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Szał „frontów" w Niemczech
Obłędne brednie hitlerowca na zebraniu „frontu prawa

niemieckiego**/
prawa utworzony jest z wolą na- ścłeiela I wychowawcy narodu nie- 
ezelnego wodza raęy germańskiej, lnieekicgo oraz stróża wielkiej idei 
kanclerza Hitlera 1 został powoła- hitleryzmu, 
ny do spełnienia wielkiej roli czy-

Dwaj szpiedzy skazani na śmierć
z wyroby sądu doraźnego

BERLIN, 2. ii- W manji tworze 
uia wciąż nowych Frontów, w ezem 
hitlerowey przedziwnie naśladują 
zwyczaje komunistyczne, powstał o 
Matnio „front niemieckiego prawu"

To zespolenie pojęć prawnych, 
w których kultura zachodnia za­
warła ideał sprawiedliwości i  poko­
ju, z krwawem i brutalnem poję 
cieni wojennem frontu. znalazło 
swój pełny wyraz w butnej mowie, 
którą wygłosił minister dr, Franek 
na pierwszem posiedzeniu tej or­
ganizacji zawodowej niemieckich 
prawników.

„Nieprawdą jest — wołał mów­
ca — że to, eo dla innych narodów 
jest prawem, jest, również I dla nas 
wystarczająco dobre".

Prawo, dobre i słuszne dla kar­
łów nie wystarczy olbrzymom.

My nienicy jesteśmy dumnym, 
wir 'kim, władczym narodem panów 
który musi żyć i działać według 
swych. własnych praw.

Prawo niemieckie musi zabez­
pieczyć pełny rozwój naszej rasy.

Prawu temu będą musiały pod 
dać się inne otaczające nas narody, 
w imię własnej pomyślności.

My, członkowie „frontu prawa" 
jesteśmy tylko wiernemi sługami 
prawa niemieckiego i zadaniem na- 
szeiu jest wykuwać jego treść w ser 
each germańskich naszych roda­
ków".

Po wygłoszenia zasad tej ger­
mańskiej ideologji min. Franek 
stwierdził, że front niemieckiego

GOŚCIE PARYSCY 
V . . .  W POZNANIU. ■

P O Z N iu N , 2. u. P a T .  D z iś  
przybyli do Poznania p. Fontoney, 
prezes rady miejskiej m. Paryża z 
małżonką, w iceprezes« rady Loeve, 
sekretarz rady Buiarde i sekretarz 
prbzvdenta' Loli 1 er de.

Na dworca powitali gości, prezy 
dent miasta Poznania Ratajski. kon 
sul francuski w Poznaniu p. Serre
i dyrektor Ropp
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„ŚWIĘTO MORZA 
WARSZAWA, 2. 6 (wł.) —

W związku z projektowanem na 
29 bm. „Świętem morza" do Gdyni 
udadza się członkowie rządu i woj 
skowośei.

M inisterjum komunikacji uru­
chomi w dniu tym około 5H specjał 
nveb pociągów które odjada do 
Gdvni ze wszystkich stron Polski.

Na rvoir, pi t< obowiązywać bę­
dą specjalne zniżki.

..W ARSZAW A, 2. 6. (wł.). W 
dniu dzisiejszym zapadł po dwu­
dniowej rozprawie w sądzie okręgo 
wym w Warszawie wyrok na dwu 
szpiegów Ignacego Brochisa b. 
przemysłowca 1 rotmistrza rezerwy 
Aleksandra Sterczyńskiego.

Brochis był megd v s właścicie­
lem mechanicznej wytwórni obu­
wia w Warszawie, ha? łę pnie. p-weby 
wal w Paryżu i Berlinie.

Ostatnio Brochis powrócił do 
W arszawy i tu  został aresztowany 
w chwili, gdy usiłował wywieźć ja  
kies tajne dokumenty,

Jednocześnie policja aresztowała 
Steiczyńskiego, który dostarczył 
tych dokumentów.

Obaj na skutek obfitego, mater ja 
lu dowodowego stanęli przed są­
dem doraźnym.

Dziś zapadł wyrok skazujący o- 
bu szpiegów ną kurę, śmierci przez 
powioszepie.' . p

Obrońcy oskarżonych lidali się 
do p, prezydenta z prośbą ó ułaska 
wienie, o ile prezydent me skorzysta 
z prawa łaski, wyrok wykonany bę 
dzie dziś w nocy

A UDJENCJE U PREZYDENTA  
R Z P L IIE J.

W ARSZAW A, 2. b. PAT. Pre­
zydent Rzphtej przyjął w dniu dzi 
siejszym prezesa zarządu funduszu 
pracy b. m inistra K larnera oraz 
dyr, funduszu p. Madeyskiego.

Następnie p. prezydent przyjął 
Ambasadora Potockiego.

SPADEK LICZBY UBEZPIECZO­
NYCH W KASACH CHORYCH.

W ARSZAW A, 2. 6.- (wł.) K asy 
chorych na .terenie całej Pol ski po­
dają dalszy spadek liczby ubezpie­
czonych.

W uh. roku liczba ubezpieczo­
nych pnVka o ckoló lóOOóO ńśob. 
OLBRZYM O S IL E  590 KW  DI.A 
S O W IE C K IE J • PROPAGANDY.

EYGA.2. 6. W Nów i ns ku pod 
Moskwą została uruchomiona, w 
dniu wczorajszym nowowybudowa­
na wielka radjostacja nadawcza o 
firio bOO kw. Radjostacja ta ma ol> 
sługiwać przedewszystkiem wszy-d 
kie środki adm inistracyjne na ob­
szarze całego ZSSR, oraz nadawa- 
odczyty w różnych językach o go­
spodarczym Btańie linji’ fiowieblyiej. 
Nowpwybudowana stacją nadawcza 
jest. hajpotężniejszn na świerie, 
gdvż najwjeksżh’ radjostaeja u 
da węża w St. Zjedn. posm,% 
kw. a w Europie 200 kw.

>■ ..

Niemieccy urzędnicy pod groźbą rewolwerów
uprowadzili dwuch obywateli polskich

•» i -t A OA iŁDrzlto n n A W
T A R N O W SK tF GÓRY. 2 .6 . cę polską i uprowadziło przemocą

PAT. Wczoraj okuło godz. 16-ej dwuch obywateli polskich. Docho-
dwuch niemieckich urzędników cni- dzema wstępne wvkazaly, ze p< .
„„„u rbicmo-fłlnio trram biecr zaisma był następujący. Ule -

Z  M E L D U N K IE M  D O  H sT L E H A
H lrFLEROWCY GDAŃSCY W BERLINIE.

GDANSK 0  6. PAT. Ja k  dono W kołach miarodajnych narodo- 
si Zopotter Ztg.“ cała nownwybra wo - socjalistycznych-demontują tę 
n a ’frakeia narodowo - socjalistvcz- wiadomość stwierdzając, ze tylko 
na w sejmie gdańskim udała się część obecnych postów hitlerow- 
wezoraj do Berlina, gdzie przyjęta skicłi wyjechała do Berlina, aby tnę 
będzie przez kanclerza H itlera ce- poinformować w sprawach orgam- 
lem otrzymania instrukćyj. co do zacyj zawodowych w Gdańsku, 
swego postęptiwania w Gdańsku.

ZDEMOLOWANIE SYNA© 061
p r g e z  h i t l e r o w s k i c h  b n r b a r e ^ h c ó w

STRASSBURG, 2. 6. PAT.
Dzienniki strassburskie donoszą o 
barbarzyńskiej napaści na synagogę 
w Manheimie dokonanej w od n1 nich 
dirach przez trzech umundurować 
nych hitlerowcom.

Napastnicy zdemolowali zupeł­
nie wewnętrzne urządzenia syna 
gogi oraz rzucili na ziemię i podepta 
li księgi i rytuał ja. Wartościowe 
przedmioty złoto, i srebrne zostały 
skradzione.

lo godz, 14.30 trzech mieszkańców 
wsi Rep ty Nowe Lustrzy ic wi/Ror, 
Jan  Labus i l iv d o lf  Broda udali stą 
do lasu, p r z y  ozon  doszli dô  Unjt ora  
nicznej, (idzie w pobliżu l in ji qran% 
o m e i  usiedli nbu o d ^ r ^ r .

Około godz . 16- te j  dw a j memteo  
cy urzędnicy celni nadjeciialt drauą 
(ironiczno na rowerach, od s trony  
Sto larzowie i pod groźbą rew olw e­
rów  w ezw a li  siedzących obyw ateli  
polskich do prsejśeia  jfrm ncy- na te 
ren niemiecku G dy  zaś tego w e  
■uczynili, jeden z 'urzędniko ii' .  -me--- 
mieckich przeszedł granicę .uchw ycił  
Lab asa za rękę i sihj przeciągnął go 
na 1 er en niemiecki. Broda, pod, groź  
ba rewolweru zm uszony Ind również  
p rze jść  granicę, L u s trzyk  zos 
zb ieg i do Rept.

Obaj p rzy tr zym a n i  zostali .odnro  
’wodzeni w głąb Niemiec- P m u w a z  
zachodzi lu "wypadek naruszenia  
g ro m cy  starosta tarnonór.ki. Karol 
za p m  ncmow.al nrezydeiBowi m h n i  
w Gliwicach konferencję lokalną na 
dzieii 7 hm.

Śledztwo uiawrtia istnienie
fainei o r g  n iżach  M o r g a n a

W ASZYNGTON; 2. 6. PAT. Ko 
m isja śledcza,! zajnuijąca się spra­
wą butiku Morgana, ogłosiła tajny 
układ, zawarty 31-go marca lHlo r. 
przez instylueje i osoby, związa ic 
z bankiem Morgana. Z układu 1 ei^> 
wynika, że Pierpont Mbrgbn nw-ia

dał naczelną wlnd/ę nad tom stówą 
rzyszeniem, klóre miało ułec rnz<v ą 
zaniu z chwilą jego śmierci. Insty ­
tucje, związane z Morganem n ra  
ły jednak możność pr/.edłużei.ia 
trw ania związku o 3 lata.

WYMIANA WIĘŹNIÓW POMIĘDZY 
POLSKA I UTWĄ.

WARSZAWA. 2. 6. (wł.) B /ad  
litewski ostatnio przeprowadza per 
traktacje z rządem polskim o wy­
mianę więźniów

Lista więźniów litewskich do wy 
miany została już do Polski pi zez 
rząd litewski nadesłana.
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Z pism i depesz.
NA POMIARY BAŁTYKU.

/■ „  ■■ i  V '
GDY LA, 2.6, Wczoraj wyruszył i  

Gdyni sta tok szkolny „Dar Pomorza" 
k 58 uczniami Państwowej SV oły Mor 
sklej na podróż ćwiczebną po zachód, 
nim'Bałtyku.

Na pokładzie jodzie również ekspo 
dycja naukowa, która ma za zadanie 
dokonanie szeregółowyeh pomiarów 
głębokości ławic słupskiej i  środkowej 
(Stolpebank i Mittejbank).

Pomiary dokonywane będą przy po 
mocy najnowszej dźwiękowej konstruk 
cji, »'ainstalowsinej specjalnie na „Da­
rze Pomorza". Praca potrwa okołe ty­
godnia, poczem ekspedycja przesiądzie 
się na kuter badawczy „Ewa", celem 
dalszego kontynuowania swoich prae 
naukowych.

 oOr>------

PO 43 ZŁOTYCH STRĄCONO Z I)JET 
POSŁOM OPOZYCJŁ

WARSZAWA, 2,6. Z rozporządzenia 
prezydjiun sejmu i senatu wszystkim 
nieobecnym na obu posiedzeniach zgro 
madzeuia narodowego posłoąi i sonato 
rom skreślono z djet za miesiąc czer­
wiec po 49 zŁ zą nieusprawiedliwioną 
nieobecność na dwu, e rzędu posiedzę 
niaeh. Rygor ten jest przewidziany re 
gulaminem poselskim,

 04 FO----

BRZYDZĄ SIĘ TEM NAZWISKIEM
LWÓW, 2.6. Od kilku dni wpływają 

do różnych urzędów Małopolski wseho 
dniej podania o zmianę nazwiska Hit 
ler na inne.przyczom motywacja próśb 
tych jest identyczna. Jak wiadomo, 
wielki Adoif Hitler nazywał się rów. 
uież dawniej inaczej, mianowicie uro- 
d»~ił się jako Schickel gruber. Zmienia­
jąc swe nazwisko nie przypuszcza! za­
pewne dzisiejszy kanclerz, żo kiedyś l)Q 
dą się ludzie wstydzić nazwiska, które 
obecnie nosi.

„Nr. 1,52

potwornego
Jalca była przyczyna zbrodni w Przewozie.

Tajemnicza kobieta z Czeladzi oskarża...

OSZUKAŁA WŁASNEGO MĘŻA. 1 mv

WARSZAW’/,,  2.6. Przed sądem ©kr, 
karnym w Warszawie stanęła niejaka 
Pelagja Gratowska .oskarżona o to, że 
©d swego męża, Aleksandra, umysłowo 
chorego .wyłudziła weksle na sumę 

złotych, dając mu w zamian —■ 
dwa papierosy.

Po śmierci Gratowskiego wdowa u- 
siłowala zainkasować pieniądze za po. 
kryciem wtksłowem a pozostawionych 
nieruchomości, jednakże siostra zhtar 
Jego wystąpiła do prokuratora, zarzu­
cając wdowie, żo podsunęła mężowi 
weksel do podpisu w czasie .gdy ten 
już był umysłowo chory i nic zdawał 
sobie sprawy ze swego czynu.

Rzeczoznawca, do którego się zwró 
cono stwierdził, że -weksle to podpisał 
GratoVvstd już będąc chorym. Na tej 
podstawie przeciwko wdowie sporządzo 
mo akt oskarżenia

-

STRASZNA ULEWA NAD ANGLIĄ.

Sprawa ta jem niczego morder­
stwa w Przewozie zarówno ze wzglę 
du na swoje tło, jako też na tajem­
nicze okoliczności i ćteóby wchodzą­
ce w grę nie przestaje w dalszym 
ciągu interesować do głębi poruszo­
nej potwornym czynem opinji pub­
licznej.

Sprawa jest właściwie po dzień 
dzisiejszy zagadką.

Przedewszystiuem niespotykane 
dotąd w kronikach sądowych 

środowisko...
Dwre kobiety o dość niskim pozio- 
one intelektualnym'ze sfer nieodpo- 
władających towarzysko... studen 
łom teologji. Pozostaje dalej i mo­
tyw ozynu, który jest najistotniej 
szą zagadką całej sprawy.

ROŻNE KONCEPCJE.
Wysnuwano z początku kbheep- 

cję mordu erotycznego, która jed­
nak nic mogła się ostać wobce dal 
szego toku śledztwa. Sięgnięto wo­
bec tęgo do teorji mordu rabunko­
wego, a' to dlatego przedewszyst- 
kiem, że denat, jak wynikało ze 
znalezionych przy nim papierów są­
dowych, miał otrzymać — względ­
nie otrzymał — większy spadek Po 
zarzuceniu tej teorji, wysunęło aię 
X»rZypuszczenie oparte na zezna­
niach mordercy, że ma się tu do 
czynienia z zabójstwem w afekcie, 
w-ywołanym sprzeczką w ezasie dy­
skusji na tematy religijne.

Wreszcie Powstała ostatnia, tym 
razem już zupełnie realna koncep­
cja mordu z premedytacją.

Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że Olejniczak zamordował 

■cp-f. t-ole/rf. n a zimno, z całą śwta 
doaiością oarynu,

U hOUżi i teraz o Wyświetlenie mo- 
tysrów tego właśnie moi’du z pre- 
medytaąją.

Przede wszystkiem nasuwa się 
przypuszczenie,' że w grę wchodzi 
jedna z dwu kobiet, a to Pragnąca 
z Czeladzi; względnie Korezyństca, 
krakowianka.

Obie są w ciąży. Pierwsza w 
czwartym miesiącu, a druga w siód 
mym. Pierwsza miała bvć rzekomo 
. no rzeczona“ śp. Lechowicza —dra 
ga przez pewien czas mieszkała z 
Olejniczakiem. 1 '

Sądzono, że Olejniczak zamorde 
wał swojego kolegę ze względu na. 
to; iż ten grozi mu. że zdradzi Jego 
stosunek ż Korczyńską przed ojcem 
Okazało się jednak, że był to iihr . 
tyw zbyt błrdiy w porównaniu z

LONDYN, 2.6. Onegdaj przeszła nad 
Anglią olbrzymia ulewa, w czasie któ 
rej porcja deszczu, przeznaczona na 
miesiąc, wylała się w ciągu pięciu go 
dżin popołudniowych. Kilka piorunów 
ude;»~yły w przewody tramwajowe oraz 
w aparaty sygnalizacyjno telefonów. 
Snowodowało, to zupełne zatrzymanie 
się tramwajów londyńskich i wyłącze­
nie służby telefonicznej na pnreciąg 
dwueh godzin w aam^su Londynie i na 
calem południu Anglji.

Szczególnie gwałtowna była ulewa 
w miejscowościach nadmorskich, jak 
np. Folkestone, gdzie ulice zamieniły 
się w rwące potoki. Szereg pociągów, 
zdążających z południa do Londynu, 
musiało zatrzymać się w drodze z po­
wodu podmycia nasypów. Szereg dróg 
i szos zostało naruszonych gwałtownym 
Przyborem wód.

 oOo-----
GANDHI WRACA DO ZDROWIA.

POONA, 2.6. Stan zdrowia Gandhie 
go jest najzupełniej zadowalający.

Waga jego zwiększa sic. humor jest 
dobry .usposobienie pogodne.

KAPRYSY POGODY -  WROGIEM 
CERY.

Rax zimno, raz gorąco — to pada 
deszcz, to znowu wiatr wchłonął osta­
tnie krople wilgoci.

Tym ciągłym, drastycznym zmia­
nom, atmosferycznym, nie może oprzeć 
się normalna skora. Niewiadomo jak 
się, ustosunkować, aby uniknąć szpecą 
cego pierzchnięcia i pękania skóry, eo 
nawiasom mówiąc jost nietylko niemi 
le, ale często nawet bolesne.

Ujemne wpływy zawrotnych sko­
ków pogody możemy złagodzić przez 
należyte natłuszczenie skóry zanim 
wyjdziemy na nowietrze. Do tego celu 
musimy jednakże, używać środka, któ 
ry nie nodr-ożnia skóry i łatwo wnika 
w jej głąb. Z własnego doświadczenia 
mogę nolecić Krero Niv'»f> i Olejek Ni 
vea. Wskutek zawartości Eucerytu oba 
te preparaty uzunełniąją doskonało u- 
traeony Unszcz skórny.

Krem Niven' i Oleiek Nivea chronią 
pozatem przed bołesnemi skutkami 
oparzonfa słonecznego' .równocześnie je 
dnak ułatwiają om len ic przez potęgo.: 
wanie owdająeytk własności promieni 
słonecznych •'

tym jaki wypłynął -  n
w świetle zeznań Pragnącej,
Oto na podstawie ’ tych zeznań 

dowiadujemy się że obaj studenci 
byli podobno członkami szajki zło­
dziejskiej na której czele stal Olej­
niczak.

Ś, p. Lechowicz człowiek spokoj­
ny, nie chciał dalej ulęgać Olejni­
czakowi i drę-czony' wyrzutami su­
mienia, postanowił opuścić zbrodni­
cze towarzystwo i wrócić na; pra >vą 
drogę. Olejniczak nie chciał za żad­
ną cenę dopuścić do nawrócenia się 
kolegi, czując dobrze, ezem mu to 
mogło grozić w przyszłości.

Ohcąc pazbyć się klasycznego i 
niewygodnego świadka swych zł-- 
dziejskich praktyk, postanowił Le­
chowicza zamordować. . ... . ..

Narazię nagromadzone szczegóły 
przedstawiają obecnie wielkie ć em 
ne 1 kłębowisko Splotu : najroźmHH*-'

szych faktów, a w tych mrokach 
maca się rękoma bbzśkhtfeezuie do­
tąd, szukając sedna rzeczy. Do rzo- 
regu znanych już szczegółów.
-s !ł jeszcze jeden.
NOWA TAJEMNICZA ©SOLU

Oto — jak wynika z zeznań Pra­
gnącej, która rzekomo była świad­
kiem morderstwa, prócz Olejnicza­
ka był.przy tej scenie mężczyzna, 
którego nazwiska nie zna, z żałobną 
opaską na lewej ręce. I tę h a  < 
miejsca podchwycono Ji zdołano u- 
stalle, że.chłopi rzeczywiście wi­
dzieli w dniu mordu w okolicy wrsi 
Przewóz błąkającego się mężczyznę 
nieznanego z cżarńą opaską ńarę

Tyle zdołano nagromadzić. Sima 
w a coraz bardziej--się wikłać dec-* 
już . wkrótce . ślędztwo..:, prę wadzono 
f  nergiczn i e odkryję P rąwrdzi we. a io-. 
ty wy tój niecodziennej zbródni.

Białe skrzydła łabędzia-
uratowały kobietę od śmierci.

Pod BerHnem w miejscowości 
Weissensee zdarzyła się niezwykła 
przygoda, kórą nazwaćby można 
riumfem życia nad śmiercią.
Pewna kobieta postanowiła umrzeć 
samobójczą śmiercią. Dokuczyło jej 
życie, dokuczyli ludzie, miała wszy 
stkiego dosyć. "W tym fakcie nie było 
by nic dziwnego, zwłaszcza, że fala. 
samobójstw nigdy z taką siłą nie da 
wata się odczuć jak w tej chwili w 
Niemczech hitlerowskich

Nieszczęśliwa udała się nad miej 
seowe jezioro, by rzueió się dó wo­
dy.

Już była aa brzegu, już spojrza­
ła w niezmierzoną toń wodną, gdy
nagle ----- —

Nagle salo się coś przedziwnego. 
Oto z wody podfrunął aż na wysoki

brzeg Olbrzymi łabędź. Rozpostarł 
skrzydła i z dziwnym skrzekiem 
rzucił się ku kobiecie.
Okazało się, że łabędź ten pilnował 
niedawno narodź, piskląt, a sądząc, 
że kobieta zamierza im zrobić jakąś 
krzywdę, rzucił się ku obronie swe­
go potomstwa.

Nieszczęśliwa kandydatka na sa~ 
r ( hójczynię zaczęła odruchowo u- 
ciekać pized łabędziem. Gdy znalaz 
ła się już daleko od wody ogarnę­
ły ją refleksje. Ten ptak, z taką za 
cieklością broniący swych maleństw 
przypomniał jej własne dzieci, któ 
re Osierociłaby swym szalonym czy 
nem. ■

Postanowiła żyć. Królewski ptak 
uratował więc życie człowieka.

Lada godzina wystartuje mjr, Karpiński
do Australii,

WARSZAWA 2. 6. Mjr. Start 
sław Karpiński, który dotychczas 
oczekiwał na pozwolenie swych 
władź i przełożonych, ażeby mógł 
rozpocząć lot dó Australii. poz\v< - 
lenie to w dniu 1 czerwca otrzymał, 
to też startu mjr. Karpińskiego ria 
leży spodziewać się lada dzień, a 
może nawet w najbliższych kilkuna 
stu godzinach. Jak wiadomo, prote 
ktorat nad Iptem mjr. Karpińskie-
g*P * ' -\r.

nand Zarzycki. Dotychczas nie jest
v -nir. Karumski »j
lot do Austral ji rozpocznie z W  ar- 
szawy, ozy lot odbywać się będzie 
via Loudym Lot mjr. Karpińskiego 
będzie pierwszym lotem polskim do 
Australji. Jak już donosiliśmy sa 
mołot nosi nazwę ,.Bfękimv pfatd' a 
nazwa ta umieszczona jest na kad­
łubie samolotu w języku francu­
skim. Napis umieszczono po fran­
cusku po to, ażeby zagranicą łat­
wiej orjentowano się, co do nazwy 
samolotu i nie przekręcano jej. I.ot 
odbywać się będzie wielkiemi sko­
kami, które mają wynosić do 3.500 
kilometrów.

Koszt lotu obliczony jest na .50 
tysięcy złotych. Koszt ten pokiywa 
częściowo sam lotnik, częściowo 
LOPP, a częściowo wytwórnia lu­
belska samolotów albowiem mjr 
Karpiński leci na samolocie R. 23, 
konstrukcji inż. Rudnickiego, z fa­
bryki lubelskiej.

- Kabina samolotu za opatrzona 
jost w cały szereg precyzyjnych iu 
stTumentów. a przedewszystkiem 
sztuczny horyzont, umożliwiają-Ą 
Ht we mgle. Podwozie samolotu

wzmocniono ze względu na. duży 
zapas benzyny, albowiem lotnik bie 
rze z sobą 1,125 litrów benzyny.

Trasa powrotna lotu nie. jest do 
tyczas ustalona, a ustalona będzie 
dopiero po przybyciu mjr. Karpin 
sldego do Australji.

Wszakże ju . mieenie o trasie 
powrotnej kursują sensacyjne po • 
głoski, które narazie nie mogą być 
ujawmione ze względu ną dobro 
lotu.
HONORARIA LEKARZY PRZY WY 

PADKACH SAMOCHODOWYCH.
Brytyjskie towarzystwo mc-dyezffie 

opracowało nowy plan honorariów «lla 
lekarzy nd^ielających pomocy ofiarom 
wypadków samoehoilowyeii. Według te 
go piana, towarzystwo ubezpieczeń ed. 
wypadków dołączać h;;d/.i« do świa­
dectw czlonkowskieb kwity które szo­
fer będzie wręczał lekarzowi, wi- waaa 
mu do udzielania pomocy rannym, w 
katastrofach automobilowych. Kwity 
te, opiewające na pół gwinei każdy, po 
krywać będzie towrarzystwo nbczpie. 
ezeń. Fachowey obliczają, że honorar­
ia lekarskie wyniosą ckoło .100,006 fun­
tów sterl. rocznie wydatków dla posz­
czególnych towarzystw ubezpieczeń 
Brytyjskie towarzystwo medyczne 
stwierdziło ,iż dotychczas honorarja la 
karskie nie były prawie nigdy opłaca 
no, ponieważ nikt nie ebeiał brać oduo 
wiedzialności za spowodowanie kata­
strofy. Według nowego planu, kwity 
towarzystw nbezpieczeó wypełniano
będą na nazwisko lekarza, zaopatrzo­
ne w datę wypadku i podpisane przez 
©bie strony, biorące udział w katastro 
fie. Odpowiedzialność ponosić będzie 
ća tern tówótźystiłó ubezpieczeń
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DUCH MiLITARYZMU W NIEMCZECH
Milśtar^styczne wychowa nie. — Uroczystości wojskowe. — 

Koszarowy reżym w obozach koncentracyjnych.
R ząd rzeszy nienfieekiej od u  a-  

r.ego przem ów ienia kanclerza Ad.-i- 
i  a H itle ra  nie przestaje  podkreślać 
pokojowości swej po lity k i Publicz­
ne te  w ynurzenia przeznaczone ?ą 
pizedew szystkieni dla św iata ang l>  
saskiego, aby tam rozwiać 
uprzedzenie, z jakiem  odnoszą 
się do n o w e g o  reżymu. 
fJ rzeba przyznać, że niemiecka pro­
pagando w tym  kierunku znajduje 
pomiędzy łatw ow iernym i angl >- 
sasam i podatny grunt. Gorzej już 
je s t w Genewie, gdzie znajdują się 
czynniki lepiej znające stosunki i ’<• 
mieckie i niemiecką mentalność, 
Tam  delegaci rządu niemieckiego 
muszą dokładać wszelkich sił i zdol- 
3 ości dyplom atycznych, aby prt/'*  
pą jurniej częściowo przeświadczyć 
powołane czynniki, że Niemcy r. e 
są państw em  m ilitarystycznem . Na 
iom iast bezskuteczoem byłoby wsz-. ł 
kie przekonyw anie tego, kto w 
jsiemczech żyje i k+o obserwuje lue 
nóeckie wyehowanie dla militruyz- 
n.u. Za panow ania nowego reżym u 
cały naród owiany jest duchem **•»- 
li'a ryzm u w większej może mierz.) 
j,':> Z;v czasów W ilhelm a I I  W B er­
lin ie na każdym kroku spotyka, snę 
g rupy  szturmowców lub oddziały 
pt ahłhelmn, kroczące czwórkami. 
[Według tw ierdzeń genewskich dwa 
ij/ieścia  członków tych organizm v> 
■dorównać może zaledwie jednem u 
i.dnierzow i a  starzy  rezerwiści, 
członkowie s ta re j cesarskiej arm ji 
p r z e z  ram ię jakoby pa trzą  się na  
hitlerow skie oddziały ale żądza żoł* 
elnetwa. żądza m unduru i zmysł d la 
th-esury tak w yraźnie się p rz e p -  
wrnją. A to koniec końców decy ­
duje  o mUitaryzmie. W ystarczy 
również wziąć do ręki jakiekolw iek 
niem ieckie czasopismo ilustrow ano 
z ostatnich czasów a czytelnik zn>>w 
widzi w niem mnóstwo fotogra ij 
marszów, uroczystości. W kina h 
w (św ietlane  są żurnale przcds ".- 
w.iająee tylko parady  wojskowe.

Pod koniec minionego tygodnia 
odbywały się uroczystości na c:uść 
Gcblegetera, który w r. 1923 za cza­
sów okupacji zagłębia R uhry  został 
ro /strze iany  przez francuzów za 
szpiegostwo. Hacker.kreuzlcrzy sła­
w ią Behlagetera jako bohatera na­
rodowego ze swych szeregów, cho­
ciaż stracony nie miał ani pojęcia 
o ruchu haekenkreuzlerowskim . 
W łaśnie w chwili, kiedv konferen­
cja  rozbrojeniowa w Genewie wkro- 
pvnda w nową fazę defilowało w 
Nad ren j i  przeszło 300.000 unaumlo- 
row anych hackenkreuklerów, a w to 
gie ich spojrzenia ^kierowane h jły  
w stronę zachodniego sąsiada, z kto 
rym  rokowano w spraw ie pa U  a
czterech i współpracy pokojowej na 
lat dziesięć. Ani w pobliskiej ALa- 
oji, ani w odleglejszych krajach  
F ra n c ji m anifestacje te nie przy 
czynią i a się wcale do uspokojenia
nastrojów .

Zaledwie zakończone zostały u- 
roczystości schiegerowskie a już z 
wielkiemi paradam i obchodzono 
rM-znicę bitwy pod Skagerak i en. ■

W przeddzień rocznicy przybyła d> 
B erlina „S kagerae ta  straż", którą 
w ysiała szkoła m orska w Kiel. Na 
W ilheJmstrasse zgrom adziły się o l­
brzymie tłum y ludności. W ielkie 
m asy były zwłaszcza przed gm a­
chem w którym  mieści się siedziba 
kanclerza. K iedy w oknie pojawił, 
trę Adolf H itler, tłum  ryczaJ z en- 
tazjazm u. Entuzjazm  ten spotęgo­
wał się jeszcze, kiedy sta ry  prezy­
dent powitał straż  skageracką i roz 
m aw iał z je j członkami.

Ostrożna zagranica słusznie z 
nieufnością pa trzy  na nowe Niem­
cy i w ątpi o ich pokojowem uspo­
sobieniu. Jeżcii niemiecki w icekan­
clerz, k tóry  inaczej mówi bardzo 
rzadko powiada, że niema piękuicj- 
? /e j śmierci niż śmierć przed obli- 
es-em wroga, jeżeli bogowie i bożey 
p e r t j i  h itlerow skiej stale mówią o 
wojennem  hartow aniu  młodziży, u 
bohaterskim  duchu., jakim  przesiak 
m ęty  musi być każdy Niemiec, to 
tj zeha nod tem się zastanowić, żwhi 
m z a ,  że nietylko młodzież niem iec­
ko ale i jeńcy w obozach koncentra­
cyjnych wychowani są w surowej

dyscyplinie wojskowej.
W tych dniach przedstaw iciele 

pm sy niem ieckiej zwiedzili obóz 
koncentracyjny w O raniaburgu. a 
pisząc o wrażeniach z tej wizyfy, 
piszą: „M ieszkanie jes t dotychczas 
prym ityw ne. Leżą na siennikach, 
których słoma w ym ieniana jest co 
tygodnia. Dla jeńców i w arty, go 
tu je  się takie samo pożywienie. Po 
żywienie jest dobro i pożywne, eo- 
cziennie pokarm y mięsne, w n ie ­
dzielę i św ięta podwójne porcjo  "W 
obozie panuje wojskowa dyscypl na 
i porządek, a zdaje się, że jeńcom to 
ssę poco ba. M anuśei uczą się w oho 
zie stać na „baczność1* i odbyw ają 
ćwiczenia wojskowe. Obóz m ają
opuścić jako gorliwi mili ta ry  ści,
S tale się też zaznacza, że jeńcy po 
zostaną w obozach dłuższy czas. 
może do Nowego roku" T ak  dzieje 
p>ę bez wyroku sądowego. Ojców 
oderwano od rodzin, zniszczono 
egzystencję i nic cie da się rołnć 
przeciwko tej samowoli. Jeśli cho­
dzi o wychowanie wojskowe, na in- 
łoe „drobnostki" się nie zważa.

Z ygm unt Iłóżyck i.

Su ■>.

Rozmaitości
W YJAZD MARSZAŁKA RACZKIEU 

WICZA DO POŁUDNIOW EJ &- 
MERYKI.

W dniu 6bm. o godz. 1285 wyjeżdża 
» W arszawy pcc-iągiem „Lux" prezes 
rady organizacyjnej polaków z zagra 
nicy, marszałek senatu dr W ładysław  
Raczkiewicz, który w towarzystwie red. 
Bohdana Lepeckiego udaje się do Bra 
zylji i Argentyny

Wyjazd marszałak Raczkiewieza do 
Południowej Ameryki pozostaje w 
związku z przygotowaniami do drugie­
go wielkiego zjazdu polaków z zagrani 
ey, który odbyć ma sic w roku 1834 w 
Wtrszawie. Na zjeździe tym dotychcza­
sowa Rada Organizacyjna przekształ 
eona ma być na Światowy Związek Po  
laków.

Marszałek Raczkiewicz objadzie 
wszystkie ważniejsze ośrodki polskie 
w Brazylji i Argentynie, gdzie omówi 
szczegóły udziału organizacyj pol­
ski cl) w zjeździe w roku 1934 oraz 
sprawę utworzenia Światowego Zwiąa
łra Polaków.

Podróż Marsz. Raezkiewicza i red. 
Lepeckiego potrwa około 3 miesięcy. 
Do Brazvlji udana sic oni na okrpr-m 
francuskim „Massilit" drogo powrotną 
zań odbędą na parowcu angielskim  
^Arlan'w.e“

Zagadnienia ustrojowe
Z konferencji w sądzie okr. w Sosnow cu

Ze wniicchmiar szczęśliwą ink  ja  la  o bliżej nie<)krcślouyęh5.kompeti u 
ty wę podjął prezes sądu okręgowe- cjnc.li opiniodawczych, ^zapewnienie
go w Sosnowcu p. M arjan Zimow­
ski. in ic ju jąc  cykl konferencyj 
pj-zcdstawTcieli sądownictwa i za- 
\v< dów pokrewnych których przed­
miotem ma być omawianie zagad­
nień ustrojowych. Pierwszo tego ro 
(!■<;> iu zelu-ontc odbyło się w ub. nie­
dzielę w sali rozpraw  cywilnych są- 
d.i okręgowego w Sosnowcu. P  pro 
z cs Zimowski wygłosił inauguracjj,- 
j.e przemówienie, w którem, w y jaś­
niwszy cel zapoczątkowanych prz- z 
?ię zebrań, podkreślił, że la ta  ostał • 
nie skierowały zagadnienie przeł i- 
dowy ustro ju  Polski na  właściwe 
lory.

Z kolei adw. d r B raun, ran* a  
praw ny izby przemysłowo-handlo­
wej w Sosnowcu, wygłosił odczyt 
p. t. .„Konstytucja Gospodarcza" w 
którym  zobrazował poglądy sfer go 
bpodńrezyęh na zagadnienie r e t u ­
rny konstytucji. Z wywodów p rź e  
gonta wynikało, iż -fery . repre-eu 
towane w izbach samorządu gospo- 
darczęgo. snrecvzowalv w  pew . ,j 
m ierze swoje stanowisko oo do nie 
których zagadnień konstytucyj­
nych, jakoto  w kw estii o m  rem <e- 
li*.tu o w ydatną reprezentację go­
spodarcza oraz w kwestji utrzym a­
nia i dalszej rozbudowy jednostop- 
tmowego sam orządu gospodarczego. 
Nie okazują natom iast te sfery  zam 
toresowania dla spraw y ewentuaine 
go powołania do życ.ia naezełnei i z 
hv gospodarczej, uważając za wska 
rano,, zam iast tworzenie nowego ci a

|  S w ę d z e n ie  c ia ła  o ra2  w s r e lk ie e o
-odza’u wyrriaty alcórne usuw a

KBFM LAW.AGE
2 kooułkSeiP 

est to u łea ln y  n ieszk od liw y  ko­
sm etyk, u su w aiący  w ady na kor­
ka lak u dorosłych, ak ’ u d ieci

R. VI, Spi 'tłcw n  Nr 3*>io

życiu gospodarczemu .bezpośredni o 
glos u w zreferow anym  co do swe­
go składu Senacie.

Co do zasadniczej kw estji opar­
cia ustro ju  gospodarczego na zasa­
dach czysto Hberalistycznyeh, czy 
leż na pogodzeniu się z um iarkow a 
ry m  i n t  e rw e n Oj o n i z, m en i państw  *’- 
wym, ograniczającym  swobodę go­
spodarczą pod kątem  widzenia in te 
icsów ogółu, enuncjacje sam orządu 
gi'spodarcz.ego, jako  iak 'ego, nie są 
dostatecznie sprecyzowane, jednak­
ie  stwierdzić należy, że w całym sz.e 
regu wypadków sfery  gospodarcze 
rzn a ją  konieczność umiarKOwanego 
interwencjonizmu, a naw et go nie­
kiedy inspirują.

Prelegent wskazał następnie  na 
charakterystyczne rem iniscencje l i ­
sicom towwi.vnrv?nu<k'o jak ie  od-
zw ierciadlają już obecnie obow ązu 
ją  cc kh-/ u-.au w P1 ‘ Myce ro/.Wiiiię 
te postanow ienia p raw a p rzem y sło ­
wego o korporacjach i cechach pu­
czem w zakończeniu poruszył ogól­
nej na tu ry  zagadnienie nadrzędne- 
g  ehnraktem  stanow iska prezyden 
ta Rzeczypospolitej oraz reformy za 
sauy podziaJu władz podkreślając 
ze wobec niedostatecznego jeszcze 
w ykrystalizow ania się w Poisce i>o 
giądów na najdonioślejsze zagadum 
ula ustrojowe, celowem jest czę- 
sisze poważne om aw ianie zagad­
nień w różnych kołach spo łeczny’h.

Zebranie zam knął końcpwem 
przemówieniem p. prezes Zborow­
ski, który, dziękując zebranym w 
i'czbie ponad 100 osób sluchaczon>, 
rc{»rezentującym sądownictwo, pro 
kuraturę. n o ta rja t oraz pąlestrę  z 
całego okręgu, jak również izbę 
przemysłowo - handlową w Sosnow 
cu, zapowiedział poświęcenie na­
stępnych odczytów omówieniu z a ­
gadnienia historycznego rozw-du 
fd s k ie j  myśli ustrojow ej oraz omó 
wieniu ustrojów  faszystow ski ey« i 
sowieckiego.

NOWA A PRACY DLA
gwipągO TN Y CH ,

Ministerjuiu opieki społecznej wy- 
etosowało do wojewodów okólnik w 
sprawie popierania inicjatywy zw q- 
ku pracy obywatelskiej kobiet anaie- 
rssającej do stworzenia nowej dziedziny 
pracy dla bezrobotnych.

Związek przy współudziale swymi 
800 oddziałów w całej Polsce uruchomi 
w roku bieżącym zbiór i suszenie ziół 
leeztuezych. 'V;v,-S rosnących

Przy pracy ic, znajdą zatrudn-.cnic 
bezrobotne robotnice wie-Aie.któro pv-> 
cować bedą pod kieruńkieii ni>Wwi , 
przeszkolonych ii.struktorek;

Ąkcja związku pracy ob y wateisHicj ■ 
kobiet ma na celu również1 ogranie-'> 
n ie  przywozu ziół z zagranicy. oiaa  
wzmożenie wywozu ziół.

Mimo, że bogaewo ziół leczniczych 
w Polsce }«ct tak wielkie, i'  m om aby 
wywozić ich rocznie ua sumą kił kima 
stu m ilionów złotych, dotychezas w y  
wozi s;e zioła z E»^-anicy na sumę kil 
ku m ilionów rocznie.

OJCZYZNA P A W O S T A Ć Y J  
SZWECJA.

Geologiczna struktura Szwecji wy ma 
ga budowy wielu małych stacyj na­
dawczych ,aby cala ludność miała mo­
żność słuchania transmisyj. Tak wice 
Szwecja posiada 31 stacyj nadawczych 
o uieiwc ‘kim stosunkowo zasięgu, o si 
łe od 0.20 do 6.75 KW. Stacyj tych nie 
można słyszeć zagranicą wobec słabe­
go ich zasięgu.

ODNOLEZIENB? OBRAZU GUIDO 
RENI NA STAUJ1 KOLEI POI®IBM. 

NEJ-
Wywiadowcy londyńskiego Scot­

la n d  Yardu odnaleźli przed kilku 
dniami w umywalni jednej ze stacyj 
londyńskiej kolei podziemnej skrad-io 
ny z galer ji w Waldrons obraz Guido. 
Reni.

Obraz ten, który skradziony został 
na początku maja rb. przedstawia Mar 
ję Magdalene. Wartość jego oceniana 
jest na przeszło I 009 funtów stcrl. Od 
nabtlony obraz zawinięty byl w pa­
pier i znacznie uszkodzony, jest jednak 
nadzieja odrestaurowania go

W YSTAW A SPIRYTYSTÓW.

W początkach czerwca odbedize się  
w Pradze kongres czechosłowackich 
spirytystów. Podczas kongresu otwarta 
zostanie wystawa poświęcona zjawis­
kom z tamtego świata .Na wystawie zo 
brane bedą wszystkie prace naukowe i 
literackie poświecone spirytyzmowi, 
fotografje odnoszące się do „mau-rja- 
l?raejl“ duchów, świadectwa słynnych  

Rn Na wystawo przeznaczono 
1(1 sal. Będzie to największe ze w szysi 
kicn dotychczasowych wystaw spiryty 
stycznych.

. .. .  . .  . . . . . . .

-  - i •:
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Z walnego zjazdu delegatów k r o n i k a
związku peowfaków okręgu Zagłębia w Częstochowie

Jak  to już pokrótce donosiliśmy, 
w ub. niedzielę odbył się w Często­
chowie drugi walny zjazd delega­
tów związku peowiaków okręgu Za 
głębia.

Zjazd zjigaił prezes zarządu o- 
kręgowego w Zagłębiu Kazimierz 
Grodzicki.

Do prezydjum zjazdu wybrano 
jednogłośnie pp: przewodniczącego 
w osobie Aleksandra Bogobowicza, 
wiceprzewodniczącego p. Budzyń­
skiego, asesorów Jana Piszezyka z 
Sosnowca, Aleksandra Czarneckie­
go z Grodźea, Franciszka Zbiega z 
Olkusza i sekretarzy Józefa Placka 
z Sosnowca i Józefa Grzesika z O.ę 
słuchowy.

Przemówienia "wygłosili pp: wi­
ceprezes zarządu głównego Budzyń 
six, w imieniu zarządu okręgowego 
związku legjonistów Kobyłecki, pro 
zes straży ogniowej p. Kon.

Depesze nadesłali: minister i
prezes zarządu głównego, gen. Hu­
bicki, wojewoda śląski Grażyński, 
poseł Sowiński, starosta Bosa, Ka­
zimierz Karkowski z Częstochowy 
pp. Nowakiewicz, Obierek, Poił, 
Morelowski, Fareneowicz i Kawa­
lec z Katowic.

Na wstępie uczczono przez pow 
stanie i jednominutowe milczę-de 
pamięć zmarłych członków związku 
i. p. Michaliny Barłnikowej, Zeno­
na Filo, Kozickiego, Stefana Golni- 
la , Henryki Kosztulskiej i Winccn 
tego Szwejki.

Następnie rozpoczęły się wybo­
ry do zarządu okręgowego Zagłę- 
b a  prezesem wybrany został po­
nownie p. Kazimierz Grodzicki.

Do komisji matki wybrani zosta 
ii: wiceprezes zarządu głównego p. 
Budzyński, prezes zarządu p. Kazi 
mierz Grodzicki i prezesi kół po­
wiatowych pp. Henryk Dławichow 
ski, Józef Mazur, Franciszek Zlćeg 
Zygmunt Szmidt

Do komisji wnioskowej wybra­
ni zostali pp.: Jan Piszczyk, Anto­
ni Wolski, Romuald Jarmułow:cz, 
Fenedykt Pełka i Henryk Dławi- 
ohowski. Komisja budżetowa pp.:! 
Tadeusz Skibiński. Józef Dąbrow­
ski. Bronisław Kaszycki.

Po odczytaniu protokuiu z po­
przedniego I-go zjazdu delegatów 
okręgu Zagłębia i przyjęciu do wia 
domośei bez zmian, składali sprawo 
adania prezesi kół powiatowych % 
Będzina, Częstochowy, Olkusza i 
Zawiercia

Ze sprawozdań prezesów kół Po­
wiatowych wynika, że związek peo 
wiaków na terenie okręgu coraz wię 
cej znajduje zrozumienia swej roli 
u miejscowego społeczeństwa.

Po sprawozdaniach na wniosek 
komisji rewizyjnej ustępującemu 
zarządowi udzielono absolutorjum.

Następnie zjazd delegatów okrę 
gu dokonał wyboru władz. Do zarzą 
du okręgowego wybrano pp.: Jan  
Szmidt, Engełking, Franciszek Ra 
c/yński, Lucjan Chmielewski. Bro­
nisław Kaszycki, Romuald Jaroiu- 
lowicz, Franciszek zbieg i W ład.' - 
sław Janota.

Do komisji rewizyjnej pp.: Taiło 
usz Skibiński, Anna Dorna szewska, 
Aleksander Bogobowicz, na zastęp 
ców pp.: Witold Sawicki, inż. Hen­
ryk Chorzelski.

Do sądu honorowego wybrano 
pp.: dra Józefa Zembała, Stefana 
Gawlika, Zygmunta Krupskiego na 
zastępców pp.: Aleksandra Czamec 
kiego i Teodora Niernsee.

Do zarządu kasy zapomogowo - 
pogrzebowej okręgu wybrani zosta 
li pp.: Jan Piszczyk. Józef O s iń ­
ski, Józef Dąbrowski, Pełka Fugen 
jusz, na zastępców członków zar/.ą- 
du kasy pp.: W iktor Kulawik i Ed 
ward Wegner. Komisję rewizyjną 
Łasy wybrano w osobach pp.i Leo­
narda Szczygielskiego, Włodzimie­

rza Dytry i Józefa Gołąba.
Poza tern zjazd na wniosek ko­

misji uchwalił zorganizować okrę­
gową kasę pożyczkowo - oszczędno 
ściową. Do opracowania statutu tej 
kasy i wprowadzenie w życie na 
prawach zarządu, zjazd wybrał j p.: 
Franciszka Raczyńskiego, Leonar­
da Szczygielskiego, Henryka Che- 
rzelskiego, Czesława Wilczyńskie­
go, Władysława Baromskiego i Ste 
fana Kowalskiego.

Na zastępców członków tejże ko 
misji pp.: Bolesław Czarnecki, Ju l 
jusz Kuźniak, do komisji rewizyj­
nej kasy pożyczkowo - oszczędno­
ściowej wybrano pp.: Annę Domn- 
szewską, Konrada Kolskiego i Cze 
sława Urbańczyka, oraz na zastęp­
ców członków komisji pp.: Czesła­

wa Scislowskiego i Władysława 
Gołąba.

Budżet zarządu okręgowego
zjazd uchwalił w dochodach i wy­
datkach na ogólną sumę zł. 2000

Zjazd postanowił wysłać depe­
sze hołdownicze do prezydenta Kze 
czypospoiitej prof. Mościckiego, 
marszałka Józefa Piłsudskiego, ge 
nerała inspektora annji Rydza - 
Śmigłego i do Prezesa zarządu głów 
nego gen. Hubickiego.

W koiicu zjazd uchwalił szereg 
wniosków z dziedziny organizacyj­
nej związku i dezyderat o zagadnie 
n i ach ekon om icznych.

Zjazd zakończono odśpiewaniem 
Brygady i okrzykiem na cześć pre­

zydenta Rzeczypospolitej i marsz. 
Piłsudskiego.

UWAGA!! W C IĄ Ć !! SCHOWAĆ!!
DYREKCJA Koed. Gimn. Sejmikowego w Stopnicy z prawami zawiadamia, 
ze szkoła przeniesiona będzie od sierpnia b. r.

do Buska-Zdroju
{Równolegle oddziały o typie sanatoryjnym) Własny, nowocześnie wytkwi. 
powany, gmach szkolny. Pierwszorzędne warunki zdrowotne!! Wydział hu­
manistyczny. Do wyboru j. niemiecki i francuski. Wp.sy i egzaminy wstęp­
ne do klas od ILI — YII-ej włącznie w terminie przedwakacyjnym odbędą 
się dnia iii-go i 17-go czerwca w Stopnicy i 19_go czerwca w Basku (Szko 
la powsz.). Internaty dla chłopców i dziewcząt. Opłata za nauką wraz z 
Internatem .105 zł. mics. Bliższe informacje w drukowanych prospektach 
szkoły. {Na odpowiedź — znaczek pocztowy).

Adres: STOPNICA — W-wo kieleckie.

Wojewódzki urząd rozjemczy
rozpoczął swą działalność

Na podstawie ustawy z dnia 28 
maxim 1933 r. utworzony został w 
Kiełcach wojewódzki urząd rozjem 
rzy, który rozpoczął już swą dzia­
łalność. Kompetencji urzędu podle­
gają właściciele, dzierżawcy i użyi 
kownicy gospodarstw rolnych po­
wyżej 100 ha, a rozpatrywać urząd 
może te sprawy, które dotyczą zobo 
wiązań zaciągniętych w związku z 
prowadzeniem gospodarstw rolnych 

Wojewódzki urząd rozjemczy 
może rozkładać zobowiązania na 
lat 7 przy oprocentowaniu 4.5 proc. 
rocznie, obniżać sumę dłuższą o ilu 
pobierane były nadmierne procenry 
od 1 stycznia 1927 r. nawet tam, 
gdzie wierzyciel uzyskał już wyrok 
czy klauzulę sądową. Nie podlega­
ją  rozpatrywaniu urzędu rozjemcze

Z zem sty wysadził dom
dynamitem w powietrze,

Pod okno nowo wybudowanego, 
jeszcze niezamieszkałego domin, 
M. Dulem by, We wsi Grabocin folo 
Kazimierza, jakaś zbrodnicza ręka 
Podłożyła dynamit.

Wskutek silnego wybuchu uszko 
dzona została rama okienna oraz 
wyleciało kilka szyb.

Przeprowadzone śledztwo w tej 
sprawie ustaliło, że sprawcą podłe

Z działalności obywatelskiego komitetu 
ratunkowego w Dąbrowie.

W ubiegłym tygodniu odbyło się 
zebranie zarządu obywatelskiego ko 
mitetu ratunkowego w Dąbrowie, 
na którem było złożone sprawozda­
nie z działalności komitetu za kwie­
cień rb.

W miesiącu tym komitet wydał 
zapomogi 514 rodzinom najbiedniej 
szym z pośród bezrobotnych. Zapo­
mogi były wydane w formie kwitów 
na •’inmośść.

Każdy kwit obejmował normal­
ne racje to jest ziemniaki słoninę, 
cukier, chleb i oprócz tego — z oka 
zji świat, jajka kiełbasę i mąkę.

Pozatem udzielono doraźnej po­
mocy za sumę złotych 65 tym rodzi

nom, u których stwierdzono wyjąt­
kową biedę wskutek choroby itp. 
podobnych przyczyn.

Na dokarmianie dzieci bezrobot­
nych rodziców, które uczęszczają 
do przedszkola towarzystwa dobro­
czynności, wydano sumę złotych 
145.00.^

Ogółem wydano na zapomogi su 
mę złoyeh 4.101.60.

Zapomogi były wydane w porożu 
mieniu z komitetem wykonawczym 
miejskiej opieki społecznej. który 
prowadzi wspólną kartotekę bezro­
botnych. potrzebujących pomocy na 
terenie Dąbrowy

Czerwiec

Sobota

go zobowiązania gotówkowe zaciąg 
nięte po 1 V II 1932 r. za towary 
pobrane po 1 X II 1932 r. oraz bez 
względu na termin zobowiązania 
wobec skarbu państwa, związków 
komunalnych i instytucyj kredytu 
zorganizowanego.

We wniosku do wojewódzkiego 
urzędu rozjemczego należy przed­
stawić swe stosunki majątkowe, po 
wołać się na odpowiednie dowody i 
ewentualnie na opinję wojewódzkie 
go komitetu do spraw finansowo 
rolnych.

Wszelkie informacje można o- 
trzymać w wojewódzkiera biurze do 
spraw finansowo rolnych w Kiel­
cach, które do czasu zorganizov a- 
nia biura urzędu przyjmuje i opra 
cowuje wnioski.

z'*nia inaterjaiu wybuchowego jest 
Jen  Jachemczyk, mieszkaniec Gra- 
boeina. Dalsze śledztwo ustaliło rów 
rież, że Jachemczyk uczynił 
przez zemstę, ponieważ właściciel 
wspomnianego domku oskarżył co 
w policji o kradzież różnych przed 
miotów z budowli.

Jachemezyka przekazano w ła­
dzom sądowym.

KALENDARZYK
Dziś: Erazma 
Jutro Z. Ducha Sw,
Wschód słońca: 8.87 
Zachód słońca: 19.48-

RAUJO
WARSZAWA.

Sobota, 3 czerwca.
11.40. Godz. Przegląd Prasy Polskiej 

11.50. Kom. Meteor, l i  10. Płyty gram. 
13J.ll. Kom. PiM. 13.15. Porauek szk ze 
Lwowa. ,15.10. Kom. gospod. 15.25. Wia 
domośei wojskowe. 15.00. Płyty. 10.40. 
Krolowa Jadwiga na tle dziejów po­
wszechnych. 17.00. Sławni kapelmistrze 
na płytach. 17.35. Wiad. bież. 17.40. Od 
czy.. 17.55. Program na dz. nast. 18.00 
Naboż. z Wilna. 19.00. Rozmaitości. 
.19.20. Wiad. bież 19.30. Na widnokrę 
gu. 19.45. Pras. Dz Eadj. 20 00 Muzyka 
lokłca. 22.05, Koncert Shopinowsku 
22.49. Felieton p. t. Uroda miast. 22.55 
Kom. meteor, i kom. połic. 22,00. Mu­
zyka tan.

WARSZAWA.
Niedziela. 4 czerwca.

10.15. Program na dz. bież. 10.25. Na 
bożeństwo z Torunia. 11.58. Sygnał cza 
su. 12.05. Program na dz. bież. 12.10. 
Kom. PIM. 12.15. Odozyt p. t Co robot 
nik powinien wiedzieć o urlopie. 12 30 
Płyty. 12.45. Tr. z Torunia. 1409. Popio 
ny i miedzyplony. 14.20. Koncert ork. 
P. R. 14.40. Wołek i inne szkodniki 
spichrzowe. 15.00 Kom. rołn. 15.05. D. 
c. koncertu. 16.00. Program dla młcdzie 
ży. 16.25. Utwory fortep. 16.40 Kom. 
Z w. Prac. Gmin Wiejsk. 16 45 Odczyt 
z Wilna. 17.00. Muzyka lekka 17.30 Tr. 
ze Stad jonu Legji w Warsz. 17.55 Pro 
gram na dz. nast 18.00. Tr. koncertu 
organ, z kośe. NMP. w Torui.iu. 18 55. 
Wiad. bież. 19.25. Słuch, z Wilna. 20 00. 
Koncert wiecz. 2115. Wiad. spm-i 21.25 
D. c. koncertu. 22.00. Muzyka tan. 22.55. 
Kom. meteor, i kom. polic. 23.00. Mn. 
zyka tan.

KATOWICE.
Sobota, 3 czerwca.

1140 Przegląd Pras. Polsk, i kom. 
metebr, 11.58. Sygnał czasu 1219. Płyty
18.05. Kom. gospod. 18.10. Kom. meteor. 
13.15. Poranek szk. ze Lwowa. 15.10.
17.00. Skrzynka poczt, dla dzieci. 17.40.
16.00. Płyty. 16.40. Odczyt z Warns. 
Odczyt z Warsz. 17.55. Program na dz. 
nast. 18.00. Naboż. z Wilna. 19.00. Roz­
maitości. 19.40. Co to jest liczba! 19 30. 
Tr. z Warsz. 22.00 Program na dz. nast.
22.05. Tr. z Warsz. 23.85. Muzyka tan.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.

W poniedziałek, 5 i we wtorek, i  
czerwca, o godz. S.30 wiecz. wystąpi 
gościnnie zespół „Reduty" pod dyr. 
J. Osterwy i M. Limanowskiego z głoś 
ną i ciekawą sztuką Marji Morozo- 
wicz - Szczepkowskiej p. t. „Sprawa 
Moniki".

Ceny miejsc od 89 gr. do 4.29 zł.
Bilety nabywać można w firmie 

WŁ Czechowski, ul. 3 Maja 8, telefon 
8-24.

——009----
OD ADM INISTRACJI.

Ogłoszenia do numeru świątecz­
nego „Expresu Zagłębia", przyjmą 
wać będzie tyiko administracja w 
dniu dzisiejszym do godz. 5-ej popo­
łudniu.

Następny numer „Expresu Za­
głębia" ukaże się we wtorek o zwy­
kłej porze. ,

Z KIELC.
(k) Powiatowy zjazd komendantów.

Onegdaj w komendzie powiatowej w 
Kielcach ,odbył s i ę  zjazd komendantów 
posterunków z całogo terenu powiatu 
kieleckiego.

Na zjeździć omawiane były sprawy 
bezpieczeństwa.

(k) Samobójstwo lekarza w Kielraeh. 
Onegdaj o godz. 3.45 popoL Bielejakin 
Dawid, lat 45, lekarz — dentysta, osk 
zam. w Warszawie przy ul. Granicznej, 
w zamiarze samobójczym wyskoczył a 
okna Ii-go pietra przy uL Słowackiego 
nr. 3 w Kielcach .doznając złamania rę 
ki i kilku żeber lewego boku.

Desperata przewieziono do szpitala 
św. Aleksandra w Kielcach, gdzie dnia 
następnego o godz. 5 zmarł.

Przyczyna rozpaczliwego kroku 
był rozstrój nerwowy na tle zatargu 
rod-‘-mego,.
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DYREKTOR KINA „ŚWIATOWID* 
SPOLICZKOWANY PRZEZ NALE­

PIA  CZA AFISZY.
Dyrektor kin* „Światowid" w Kiel­

cach, Ch. Epsztajn, zam. w policji, że 
gdy wracał do domu z kina i posiadał 
przy sobie 300 zł. gotówki, na ul. Siea 
kiewicza, w pobliżu kina, podszedł do 
niego znany mu z widzenia osobnik, 
który uderzył go w głową tak silnie, że 
sftacil na chwilę przytomność. Nastę­
pnie osobnik ten usiłował wciągnąć 
go do bramy domu próbując zrewido 
wać mu kieszenie Gdy Epsztajn przy­
szedł do przytomności i poczuł krzy­
czeć napastnik zbiegi, a za nim  dwaj 
inni

.W toku dochodzenia ustalono, że 
Epsztajn historję 0 napadzie zmyślił, 
sprawa caa przedstawia się następują­
co.

W klni© „Światowid" pracował w 
charakterze posługacza Mieczysław 
Stępnłk, lat 17, zam. w Szydłowku pod 
Kielcami. Stopnik za pracę swoją o- 
trzvmywnl od spótolków Kosztowa co 
dzienne wynagrodzenie. Epsctajn zaś 
m iał wypłacać Siepmkowi 15 zŁ mie­
sięcznie. Ponieważ E. nie płacił Stopni 
kowi jego należności, ten upomniał się 
o nią na ulicy, wówczas Epsztajn wcią 
gną! Stopnika do bram y i tam uderzył 
go ręką w twarz

Stopnik odwzajemrdł się P- dyrekto 
row i. podbijając mu oko.

Pobity Ep?> te ja  chcąc pomścić się 
na Stopniku złożył świadomie fałszy­
wa oskarżenie, za co pociągnięty zosta 
nie do odpowiedzialności. '

 oOo-------
(k) Tragiczna śmierć właściciela 

„Luna — pai*ku“ Onegdaj na moście 
„Romanowskim" w Ostrowcu, pow. o- 
patowskiego, Rauecki Stefan, la t 35, 
mieszkaniec Łodzi, właściciel „Łuna 
Parku" — jadąc pociągiem towarowym 
z Łodzi do Lwowa wraz ze swemi rze­
czami, uderzył głową o przęsło mostu, 
ponosząc śmierć na miejscu

Przyczyna tragicznej śmierci Rance, 
kiogo, była własna nieostrożność, gdyż 
jadąc wysoko na rzeczach, siedział ty ­
łem i nic zauważył mostu.

(k) W łamanie do warsztatu. Wiesz­
czo wski Kaima, zam. przy uL P io tr­
kowskiej nr. 15 — zameldował, że zło­
dziej sapomocą ukrócenia kłódki do 
aiał się do jego warsztatu stolarskiego 
p r z y  ul. Okrzei 12, skąd skradł mu pito 
i piłkę ręczną, w a rt 15 zł-

(k) Kradzież z pod poduszki Lubo- 
niecki Jan, zam. na przedm. Cegielnia 
w Kielcach — zameldował, że ub. nocy 
podczas snu, skradziono mu z pod po­
duszki 220 zł.

-0 O 0 —

Wspierając bezrobotnego,
pomagasz sobie.

Instrukcja dla jadących 
do Gdyni

Dziś odchodzi pierwszy pociąg o go 
dżinie 3 popoł. W pierwszym pociągu 
jedzie tysiąc osób t  j. ci, którzy posia­
dają niebieskie legitymacje Do pocią­
gu nie wolno nikomu wsiadać bez oka 
zania legitymacji. Wsiadać będzie moż 
na tylko tam, gozio kierówmoi wu wy­
znaczy miejsce. Zwarte grupy do 90 o- 
sób będą miały swoje wagony ozuaczo 
no. Mało grupki po 8 osób i wyżej o- 
trzym&ją przedziały w wagonach. O- 
soby pojedyncze pojadą w zbiorowym 
wozie. Każdy wagon ma dwu gospoda 
rzy, którzy przy wejściu do wozu, kon 
trolują bilety. Osób trzecich, odprowa 
dzających nie wpuści się do wozów. 
Na 10 m inut przed odejściem pociągu 
wozy będą zamknięte.

Uczestnicy pierwszego pociągu (lo 
gity  mocje niebieskie; w razie spóźnie­
nia siq nie będą mogli już, jechać dru 
gim pociągiem. Osoby jadąca w wago­
nach bez legitym acji będą wysadzone 
na najbliższym postoju pociągu.

Uczestnicy wycieczki do pociągu 
przechodzić będą bram ą środkową 
dworca (pod zegarem). Inne wyjścia 
na peron będą dla wycieczki zamknięto

W  czasie podróży sprzedawane bę­
dą bilety na okręty wycieczkowe a mia 
no wicie: statek na Hel od osoby 250 
zł., statek do zwiedzania portu 90 
groszy. Wycieczki to odbędą się grupo 
wo. Każda grupa ma swego przewodni 
ka, który będzie na miejscu przydzielo 
ny. Poza wycieczkami i zwiedzaniem

port-u posiłki urządza sobie każdy wy- 
cieczkowiec na własną rękę w miejsco 
wyeh restauracjach, z tern, żo na ozna 
ezoną godzinę należy się zjawić na 
miejscu zbiórki.

Należyta sprawność wycieczki zale­
ży tylko od posłuchu i karności ucze­
stników. Wszelkie spory wynikłe w 
podróży pomiędzy uczestnikami rozs­
trzyga nieodwołalnie komenda iwctą- 
gu, po wysłuchaniu opinji komendanta 
wagonu. Postoje na dworcach kolejo­
wych od 10 do 3 m inut będą komuni 
kowane przez komendantów wagonów 
pojedynczych, wybieganie Ła perony 
podczas krótkich postojów, palenie ma 
szynek spirytusiwych w waginach, su­
rowo wzbronione

Drugi pociąg wyjeżdża o godz 8 
min. 6 pop. a nie 5 min. 6 po. jak  pier­
wotnie podaliśmy. Na godzinę przed 
wyjazdem uczestnicy wycieczki winni 
być na perouie.

W wagonie kierownictwa pociągów 
bedzio urzędował lekarz, nadto tam 
będzie też kasa i sek re ta rja t Wejście 
do wagonu komendy pociągu dozwolo­
ne tylko komendantom pojedyńezyck 
wagonów.

Odstępowanie biletów osobom dru­
gim niedozwolone, jak  również zabiera 
nie dzieci na ręku.
Godziny p o w r o t u  będą podane na miej 
scu w Gdyni. W raca się tym samym 
pociągiem, którym  się przyjechało.

AFERA DRUKARNI J  SKOCZYLASA 
w Sosnowcu

FAŁSZERZE BILETÓW NA MECZE PIŁK I NOŻNEJ.

Z SOSNOWCA.
. d r z ą d e k  n a b o ż e ń s t w  z ie l o ­
n o ś w ią t k o w y c h  W KOŚCIELE

P A R A FJI WNIEB. N. M. P.
W SOSNOWCU.

PicrwB*© i drugie święto (4 i 5 b m i 
Godz. 5 pry m ar ja  i krótka nauka (ho­
milia) godz. 8 msza św„ godz- 9.49 krót­
ka nauka i msza św. dla młodzieży 
szkolnej, godz. 11 suma z kazaniem, g, 
12 1 pół msza św. i sześciominutowa 
homiłja. Uwaga- prtez cały okres let 
ni (o'erwiec, Upiec ł sierpień) prym a. 
r ja w niedziele 1 święta rozpoczynać 
się będzie nic o G-ej jak dotąd, lec® 
o g. S-ej r- Powyższą zmianę w prowa 
dza się w tej myśli, aby dać możność 
wysłuchania mszy św. udającym się 
na wycieczki i wyjeżdżającym wcze­
snym rankiem na odpoczynek świą­
teczny pod za miasto.

Ks. T. Jankow ski

(s) Osobiste. Dziś wyjechał na urlop 
wypoczynkowy wicekomisarz m agistra 
tu  m. Sosnowca H. Almstaedt.

(s) Walne zebranie tow. przyjaciół 
popierania szkolnictwa zawodowego. 
Dnia 16 b. m. o godz. 8 wlecz., w lokalu 
izby przemysłowo - handlowej w So­
snowcu odbędzie się walne zebranie 
członków tow. przyjaciół popierania 
szkolnictwa zawodowego w Zagłębiu.

(s) Sąd okręgowy w Sosnowcu ska- 
, zał wczoraj zawodowego złodzieja z 

Ząbkowic Antoniego Pałkę na sześć 
i miesięcy więzienia za kradzież roweru.

Policja wpadła na trop zorgai i 
zowanej szajki fałszerzy biletów 
wstępu na zawody ligowe fotbalo- 
wyoii drużyn krakowskich,

Pod zarzutem popełnienia t • 
oszustwa przytrzym ano, w K ra­
kowie Abrahama Hirsehhorna, 
la t 30, robotnika zam. przy al. 
pndbrzezie 4 oraz Abrahama ihv - 
e rg e ra , la t 28. handlowca za ... 
Przy uL Dietlowskiej 36. Ponad "u 
ujęto Lazara i Awisełia Birnbau- 
mów, zam. przy ul. Miodowej 27 o- 
raz Rnmueto Uirschfelda. zam. plac 
Zgody 2 i Maksa Kleinberga, zam. 
ul. Powiśle 12.

Okazało się, że bilety te druko­
wano w drukarni Jakóba Skoczyla­
sa w Sosnowcu, przy uL Dekertei

13. Bilety tc Skoczylas drukował w 
porozumieniu ze swym wspólnikiem 
Selingerem Zeinfełdein, który zbiegi 
na niemiecki Górny Śląsk,

P rzy  tern wszystkicm ustalono, 
/e  podrabianiem potrzebnych do 
fałszerstw pieczęci trudnił się wła­
ściciel zakładu rytowniczego przy 
ul. Dietlowskiej 54 w Krakowie.

Przeciwko całej szajce spisano 
doniesienie i sprawców przekazano 
sędziemu śledczemu sądu okręgowe 
go w Krakowie. Szajka wyrządziła 
znaczną szkodę klubowi sportowe­
mu Garbarnia oraz gminie miasta 
Krakowa, k tóra na razie wedle pro 
wizorycznych obliczeń wynosi 2.000 
złotych.

W SPRAW IE PRAKTYK W A- 
KACYJ NYCEL

W  związku ze zbliżaiącemi się 
ferjam i wakacyjnemi, izba przemy 
słowo - handlowa w Sosnowcu <t~ 
trzymu.ie od studentów wvższych u 
czelni szereg podań z prośbą o przy 
dzielenie prakryk waKacyjuyvxi w 
przeds iębiorstwaeh przemyslowyca 

i handlowych. W  związku z tern, 
izba przemysłowo - handlowa wy­
jaśnia, że praktyk nie przydziela, a 
jedynie tylko na wezwanie m inister 
juih przemysłu i handlu zwróciła 
się do większych firm swego okrę­
gu o dane dotyczące liczby miejsi, 
jakie poszczególne przedsiębiorstwa 
mogłyby przydzielić dla odbycia 
praktyki przez studentów wyższych 
uczelni w okresie wakacyjnym, 
wgżlędme \y czasie pobytu w obo­
zach letnich.

Celem uzyskania zatem przez 
iludentów praktyk w okresie w ara 
cyjnym rb. należy się zwracać, jak  
dotąd, do rektoratów właściwych u- 
czelni.

 600------
Z B Ę D Z IN A .

ZE STRACHU PRZED ŻON Ą 
ZMYŚLIŁ NAPAD BANDYCKI.

Mieszkaniec Michałkowie na G. 
Śląsku T. W inkler zameldował w 
komisarjacie policji, że na szosie po 
między Czeladzią i Będzinem n ap a l 
ło na niego dwueh zamaskowanych 
bandytów i zrabowali mu 12 z ł . za 
które miał kupić ubranko dla dzno 
ka. Zameldowanie to wydało się po 
hej i mocno podejrzane, pocz.yo 
więc p. W inklera badać wiecej
szczegółowo, a  nawet udano się a m 
nim na miejsco rzekomego nanadm 

W inkler wzięty wreszcie w krzy 
żowy ogień pytań przyznał się, że 
w obaw ie przed żoną napad ten sy­
mulował, a wyżej wspomniane 1 2  
zł. przegrał w „trzy karty“.

W związku z tern zatrzymani z<» 
toali również bracia Ja n  i Wojciech 
Noconiowie z Będzina, którzy od 
W inklera wygrali pieniądze 

W szystkich przekazano władzom 
sądowym.

- 600 -

Niezwykła tusza zdradziła 
przemytnika w Czeladzi

Jeden z policjantów zauważył 
na Rynku w Czeladzi młodego oaob 
L.ka, który nietyiko, że podejrza­
nie zachowywał się, ale rzucał się w 
cezy swą nieproporcjonalną figurą

— „Dlaczego pan taki gruby ‘ — 
zapytał zaintrygowany policjant.

Kiedy młodzieniec wystraszony 
tfe  potrafił nawet słowa wypo..
<.. c, policjant poprosił go upr 
n>.:e do komisariatu.

W czasie przeprowadzonej re- 
v , 7 \i znaleziono r>rzv nim uk 
pod ubraniem 5 kg. rodzynków, po 
chodzące z przemytu z Niemiec Po 
myślowym osobnikiem zaś oka ał 
się Dawid Pomerane, mieszkaniec 
Czeladzi, Bytomska 33.

W czoraj przed sądem w Czela­
dzi Pomerane łłumaozył się. że ro­
dzynki nabył w sklepie i na widek 
policjanta ze strachu ukrył je pod

ubraniem.
Ponieważ Pomerane znany jest 

poheji jako zawodowy handlarz 
przemycanych rodzynków, sąd ska 
zał go na zapłacenie kary pieniyż- 
re j na rzecz skarbu państw a w su­
mie 96 zł. 75 gr. i kosztów sądowych 
9 zł. 70 gr.

Tego samego dnia Pomerane od 
powiadał za przechowywanie 27 kg 
rodzynków w lokalu H ajdy na ryn  
ku w Czeladzi Część rodzynków 
znajdowała się jeszcze w Ł z y .
.,mecji“, to jest w płaskim worku 
którego używają przemytnicy do 
Przenoszenia towarów przez g ran i 
i ę pod ubraniem.

Tym razem sąd wymierzył Po­
rn erancowi ostrzejszą karę. skazu­
jąc go na zapłacenie grzywny wraz 
z kosztami sądowemi w sumie
573 zł.

(z) Rokitno Szlacheckie jest miej­
scowością, w której każda zabawa 
kończy sią z  reguły krwawą bójką. O . 
statu i togo rodzaju wystop r o k i t  ni a ń- 
skieh junaków znalazł finał w sądzio 
okrągowym w Sosnowcu.

Na ławie oskarżonych znalazł sią 
22-letni Aleksander Popczyk, który 
zadał swemu sąsiadowi Bolesławowi 
Pankowi 12 pchnięć nożem.

Sąd wymierzył nożowcowi dwa lata  
wiezienia.

(b) W M ysłow icach, w powiecie bą 
dzińskim. na przechodzącego prze* 
wieś posterunkowego Mieczysława Ja ­
niszewskiego napadło kilku osobni­
ków, którzy poczęli okładać go karnie 
niami. Dziąki swej odwadze posterunku 
wy wniknął niechybnej śmierci, byłby 
bowiem został ukamieniowany.

Głównego inicjatora napaści na 
przedstawiciela władzy aresztowano. 
Jest rdm 26_letni P io tr Ciemięga. Na 
wczorajszej rozprawie jaka odbyła «ią 
w sądzie okręgowym w Sosnowcu, a- 
w antum ik uzyskał sześć miesięcy wią 
zienia.

Z DĄBROWY.
(d) Władze legjonn młodych w

St:>*omieszycach. Na ostatniem wal- 
nem zebraniu L. M. zostali wybrani 
pp.: T. Jędrzejowski — komendant, J. 
Morgenstern' — inspoktor, T. Skawiń­
ski — rzecznik dyscyplin., M. Feldman 
— ref. prasowy, Z. Wiśniewski — szef 
pracy wewn., J. Żywiecki — sekretarz 
i J .  Na-wrot - skarbnik.

Komenda obwodu otwiera dnia 5 
t  j. dziś o godz. 8 wiesz, kursy kand. 
w lokalu szkoły. i 1
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t ' DERZ9NA MANEWRUJĄOY »t 
POCIĄGIEM ]>iJ/NAŁA ZŁAM A 

N IĄ 3 ŻEfTElt fr RĘKI
Onegdaj aa lorze kolejowym po 

między Strzemieszycami i Golono- 
giern tuż obok kolonji „Jamki“ wv 
darzy! się tragiczny wypadek, kto- 
j<>mu uległa 78-letnia Marjanna 
Ter bus, zam. na kolonji „Jainkt". 
Mianowicie Torbusowa, w cii wili 
przepędzania krów przez tor kole­
jowy uderzona została tak silnio 
przez manewrujący pociąg, że pada 
jąe, doznała złamania ręki i trzech 
żeber,

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
przewieziono w stanie ciężkim do 
szpitala kasy chorych na. Niemcach.

  0O0—
Z Z A W IE R C IA .

(z) L ustrac ja  w ydziału, finansow e, 
go m agistra tu . W dniu  wczorajszym 
delegat izby skarbow ej w K ielcach p. 
Szwarc, w tow arzystw ie naczelnika u- 
rzęda skarbowego w Zawierciu p Soli 
przeprow adzi! lu strac je  wydziału fi­
nansowego m aghdratu , zw racając wią 
kszą uw agą na w ym iar podatków  pań 
d, w owych.

L ustrac ja  dala w yniki b dobre.
(z) Nom inacja. Dekretem  pana m in i 

stria opieki społecznej sekre tarz  m agi­
stra tu . p  Józef Czarnota, m ianow any 
został zastępcą przewodniczącego ob­
w o d o w i kom isji odwoławczej fundu . 
szu bezrobocia w Sosnowcu, jednocześ­
nie przewodniczącym bom nl«tu orzeka 
jaoego w Zawierein.Gorłność tę ostatnio 
spr^w ow eł mcc. K ueh ta  z Sosnowea,

W  naiHiższycJa di.iach nastąpi prze 
jęcie agend.

-Z  OLKUSZA.
(ol) Zjacd m łodych rolników , W  Im  

bram o wicach, gm Jan g ro t. odbędzie 
się w dniu 5 bin zjazd zw iązku wycho­
w anie i wychowanków szkół rolniczych 
pow. olkuskiego 1 miechowskiego.

(ol) W ycieczka uczniów. Pod kiero_ 
wnictwem prof. M ilki, w d n 'u  dzisiej_ 
szym w yjeżdżają na 6-dniową wyciecz 
ką do Poznania, Gdyni i W arszaw y u- 
czniowie 5 klasy  miejscowego g im na­
zjum  męskiego.

(ol) Ze straży  W  W olbrom iu odbę­
dzie się w t h i .  18 kra. konferencja dla s<3 
dziów konkursow ych straży  o g n i o w y c h  

a pow iatu olkuskiego, połączona i po 
kazein ćwaezeó szkolnych i tak tycz­
nych. Na, konferencją tę  przybędzie 
Inspektor związku wojewódzkiego z 
Kielc. — Koszta prze+azdn i w rżyw ie- 
n la  pokryw ają  uczestnicy konferencji.

I  życia miejskiej ochotniczej 
straży pożarnej w Zawierciu.
Pod przewodnictwem wieekeni- 

earza Berndta, w świetlicy straJac- 
k*ej przy ul. Leśnej, odbyło się w 
łych dniach walne doroczne zebra 
i..ie miejskiej ochotniczej straży po­
żarnej.

Przed rozpoczęcie o b r a d  
preezs miejskiej straży dyr. 
A. Erbe wygłosił k r ó t k i e  
przemówienie, w k t ó e  e ni 
s tre s o n  nmorję powitania pez :d 

i  laty miejskiej straży ochotni­
czej, a która dziś już położyła wi-ic 
zasług w dziele ratownictwa prze 
c-,v pożarnego nietylko w mieście i 
p> .wiecie zawńercking ale nawet w 
powiatach sąsiednich. Następnie 
przez powstanie uczczono padnięć 
śp. Andrzeja Szczygła., poległego 
na posterunku w remizie strażac­
kiej.

Sprawozdanie z ogólnej działal­
ności i kasowe zdał sekretarz za­
rządu p. Wieder.

Ze złożonego sprawozdania wy- 
i ika, żo straż mimo, że istnieje za? 
ledwie 4 łata, jest ona jedna, z naj­
bogatszych straży w powiecie za- 
wierekim, posiada bowiem własny 
1 piętrowy dom murowany wartości 
bli.000 z l, którego ofiarował straży 
prezes dyr. A. Erbe, wspinalnie 
drewniane wartości 5000 zł., na bu- 
dt.wę kfórej drzewo ofiarował wi­
ceprezes straży St. Holenderski, 
który również w roku ubiegłym 
ofiarował straży 10 mundurów7 su­
kienniczych, 10 por spodni suk. i 10 
czapek, łącznej wartości 547 zł. 
Straż również posiada autobeezko- 
wóz—pompę, z bogatem wyposaże­
niem ogólnej wartości 40.000 zł., 
anto—rekwizyt wartości 28.500 zł. 
oraz cały szereg innych przedmio­
tów. Ogólny majątek straży wynosi 
oroło 170.000. Stwierdzić należy, że 
■ ak bogatym majątkiem zdobytym 
w stosunkowo krótkim czasie. p->' 
szczycie się może nie wiele straży 
w Polsce. W  ciago swego 4-lefr,h’go 
istnienia straż wyjeżdżała do poża­
ru "fi.zv w tai liczbie 27 razy do 
pożarów pozamiejseowych, w ivro 
parę razy do powiatów sąsiednich, 
bprawmzdanie komisji rewizyjnej 
zdał p. L. Gąsiorowski. Po przeję­
ciu sprawozdań do zatwierdzającej

wiadomości, na wniosek komisji re­
wizyjnej ustępującemu zarządowi 
udzielono absolutorium.

Budżet na rok 1933-4 referował 
prezes dyr. A. Erbe, omawiając 
tieśeiwie poszczególne pozycje. Po 
krótkiej dyskusji przedstawiony 
budżet został uchwalony po strunę 
dochodów zł. 21.280, po stronie roz­
chodów 26.500. Pokrycie deficytu 
w sumie zł. 5.220, spodziewa się 
straż znaleźć z ofiar mhjscoweg .* 
społeczeństwa, które widząc ofiarną 
działalność straży miejskiej, kióra 
zawsze jest pierwszą na miejscu po 
zaru niewątpliwie nie poskąpi ofiar 
wiedząc o tern, że od sprawności 
straży zależy bezpieczeństwo m z  
kańców m iasta W dyskusji nad 
budżetem xvysunięto szereg wni .s- 
ków zmierzających do powiększe­
nia dochodów straży.

W skład zarządu straży zosbili 
wybrani, na członków: pp, dyr A. 
Erbe, St. Holenderski, kom. Lan- 
g»ert, inż. Sowiński, kg. han. B, 
W aj/Jer, dyr. 1. Banaehiewiea, inż. 
(;?,o<iiu!słd, 1 L. Wieder, na zasNp- 
, fhti  <1c. b y  P ^ - s t e r l d ń s k i ,  K i i -  

bielik wlcekom. J. Bomdf, i Jan 
Kania. Do komisji rewizyjnej, 
pp.: Lerner, Gąsiorowski i Tryltski) 
zasfervev np.: Śzole, Kukułka, dyr. 
Masłowski.

T>o rady sztabowej: lekarz straży 
naczelnik M. 

Pc}czyński, wicenaczelnik T. Brod- 
W- - 5  ouuziałowi K. Rajezyk i  W. 
KleehiowsJki.

W wolnych wnioskach prezes 
Erbe zaproponował powiększenie 
straży do 36 ludzi, co zostało jedn .»■■ 
głośnie przyjęte. Następnie p. S*t. 
Holenderski ofiarował sumę z! 300 
na żelazny kapitał straży odsetka­
mi którego dysponować może każ­
dorazowy prezes straży miejsk ej. 
Na tymże zebraniu prezes dyr Er 
b« ofiarował straży miejskiej 27 ia- 
s;rumentów muzycznych kilkana­
ście Pulpitów i dwie duże szafy na 
instrumenty łącznej wartości około 
4.000 zloivch. Ofiary po. Holender­
skiego i Erbego przyjęte zostały 
przez zebranych burzą oklasków. 
7 u r rr .n n tr ^ ó  należy, że np. Erbemu i 
Holenderskiemu nietylko należy się

i wstają z grobu...
POWIEŚĆ. 95

Przybycie do niej Gabrjeli, cór­
ki jej brata, dziecka, którego sarno 
n-tnienie pozbawić mogło ją i Fili­
pa tak gorąco upragnionego spad­
ku, dla otrzymania, którego Filip  
r.’e cofnął się przed zbrodnią, było 
rzeczywiście wypadkiem niemałej 
wagi.

Gabrjeła pomimo swej natnral- 
i ej nieśmiałości i pomimo zakłopo­
tania skłoniła się baronowej z wieł- 
k.m wdziękiem.

— Jest ładna, dystyngowana i 
twarz wyraża inteligencję... — my­
ślała pani de Garennes — poczetn 
rzekła głośno z uśmiechem pełnym 
życzliwości ■

— Chciałaś ze mną widzieć się. 
moja panienko?

— Tak jest pani...
— I cóż za powód sprowadza do 

mnie panienkę? Ale przedewszy- 
stkiem proszę usiąść.

— Prgwhodzę do pani barono­
wej, aby spełniać przy niej obowią 
zki panny do towarzystwa— Rv la­
by m szczęśliwą gdyby umie pani© 
przyjąć zachciała.

— Któż siebie, moje dziecię, do 
mnie przysyła?

— Mój brat, Juljau Vendame.
— Juljau Vendame, czy nie ka­

merdyner mego syna?
— On sam, pani.
— Przypominam sobie istotnie, 

że wspominałam Filipowi o żanda­
rm przyjęcia lektorki. Czy byłaś 
już gdzie panną do towarzystw., 
moje dziecię? — dodała baronovra, 
cW-ąc okazać, że nie wie zgóry o nl- 
czem.

-— Tak jest pani.
— U kogo?
— U Pani margrabiny de Brcn- 

pes.
— I długo tam byłaś, moje dzie­

cię?
— Dwa lata.
— I porzuciłaś to miejsce?

—Tak pani.
— Z jakiego powodu
Pytanie to wywołało rumieniec

na lica Gabrjeli. Jednakże aby me 
dać powodu do niewłaściwych po­
dejrzeń. należało odnowiedzieć. Gab 
rjeła wiec wyszeptała:

—Powstała sprzeczka pomiędzy

panną de Brennes a mną, i jak się 
zdaje przeszłam pewne granire.. 
Panna de Brennes dała mi to sira-ń 
w wyrazach tak ostrych że god­
ność moja nie pozwoliła mi dłużę;] 
pozostać w domu pani margrab’ny

— I kiedyż ta sprzeczka miału 
miejsce?

— Dziś rano.
— A zatem od dziś rana dopiero 

jesteś wolną?
— Tak pani
— I twój brat. korzystając i  o- 

iolicznośoi, przysłał cię do mnie?
— Tak pani.
Pani de Garennes nie chciała 

przyjąć nowej panny do towarzy­
stwa, zanim nie okaże niby <dy-ei 
dowiedzenia się o jej przeszłości.

— Otrzymałaś, jak widzę, wy­
borną edukację — mówiła,

— Byłam wychowa na w dobrym 
pensjonacie w Beauvais.

— Czy jesteś muzykalna?
— Gram na fortepianie i śpie­

wam t » - r w b ę .

— Umiesz haftować zapewne?
— Tak pani. umiem haftować, 

krajać i szyć suknia
— Czy rodzice twoi żyją?
— Tak pani, żyją... lecz są cho­

rzy oboje od dawna
— A gdzie mieszkają?
■— W Nanteuil-le Haudoin.
— Jest to wioska, w której się 

urodziłaś?
— Tak. pani.
U ś m ie r h  ukryty ukazał się na 

ustach baronowej.

skiej, ale również od całego społe­
czeństwa zawierckiego, albowiem 
straż ogniowa mtejjka służy wszy­
stkim obywatelom bez różnicy k! h  
i wyznania. PożąJanem przeto je«t 
aby losem miejskiej straży zainpv  
resowało się oałe miejscowe społu 
ezeństwo.

PROGRAM  ZLOTU HARCERZY 
CHORĄGW I Z. H. P.

W  czasie Zielonych Św iąt w Buko­
wnie, o ezem już  donosiliśm y jest n a ­
stępujący! w dniu S bin.; zjeżdżanie 
sic drużyn i urządzanie obozów, w dniu  
4 bm. (niedziela): godz. 10 i pó! nisza 
połowa na terenie obozu, I I  i pół o_- 
tw a rte  zlotu, przegląd  drużyn przez 
władzo naczelne, 14- — 18 zawody 19— 
21 Ognisko harcersk ie  i popisy d ru ­
żyn: w dn. 5 bm.: godz. 10 msza, 11 — 
16 dokończenie zawodów, 16 rozdanie 
n agród  i  zakończenie zlotu.

W  związku ze zlotem, odbyło siq o- 
negdaj zebranie kom itetu zlotowego w 
Olkuszu pod przewodnictwem  hurm  i 
3trza, p. M ajewskiego p rzy  udizale 
przedstaw icielki koła p rzy jació ł b a r  
corstwa, p. T arekalsk iej, na którem  u-_ 
napełniono jeszcze p rog ram  przez 
przvieeie gości obiad737*’ w borcie 
szkoły zawodowej w Skałce, (niedałe- 
ko obozu), udogodnienie przejazdu a a  
tobusam i, ustaw ienie ław ek i s ołów 
na  teren ie  zlotowym itp.

N a m iejscu urządzony bedzie tan i 
bufet harcersk i. W  czasie zlotu nrzy  
gryw ać bedzie o rk iestra  SM P. z Olku­
sza.

O ile pogoda dopisze, należy spo­
dziewać sią licznych wyciecześ z Za 
g łębia na zlot.

T r a o i c z n v
w kam ’SB'otonsach w S fiza - 

m  eszycacH .

W czasie pracy w kamienioło­
mach, należących do Fr. Musiała w 
Strzemieszycach, wskutek oborw’a- 
nia się zwału kamieni przysypany 
został robotnik Andrzej Suma. in t  
"3, zam. w Strzemieszycach Po wy­
dobyciu stwierdzono, że robetn k  
Suma doznał złamania prawej ręki 
i r.oólnpgo potłuezt-nia ciała. Prze­
wieziono go do szpitala powiatowe 
go w Będzinie.

— Filip nie mylił się — mywała. 
-  To dziecko całkiem nie dom ślą
i ie tań-ninicy swego urodzenia • o 
krewreństwo z Vaudamami bierze 
im serjo... Wszystko zatem dobrze 
idzie.

Gabrjeła oczekując na decyzję, 
z niepokojem spoglądała na pa ią 
de Garennes i studjowała jej fizio- 
m mję.

— Upraszam panią —- rzekła 
prawie błagającym głosem — jeż .li 
pani miała już kogo na myśli, za­
nim ja tu przyszłam, daj mi par i 
Pierwszeństwo... Gałe moje życe  
będę u i wdzięczna

— Podobasz rai się bardzo, moje 
kochane dziecię — ’drzekła bnr- no

_  pragnę całem sercem zatrzy­
mać cię przy sobie, ale majątek mej 
nu* jest wielki, i nie mogłabym p<>- 
lwzumieć się z tobą jeżeli wymaga­
nia twoje nie będą skromne...

— One są bardzo skromne.
— Wiele brałaś u margrabiny 

de Bi’ennes?
— Sto pięćdziesiąt franków i*.a 

miesiąc, jeżeli pani baronowa uwa­
ża. że '•'byt wiele .

— Nie, nie — przerwała paid 
de G a re n n e s  — będziesz brała a 
nmie toż samo!

— Więc on ni zgadza się wzią-s 
mnie? — zawołała Gabrjeła.

— Tak moje dziecię.
d, e. n.



lUEKCdb. L O T N IK * :
Wyjazd na lato, do.,pensjonatu .jeątl; 

rzeczą- niezaprzeęjeuie mi'ft, zwłaszcza, . 
dla pań domu. którym przynajmniej- 
na pewien czns spada z głowy • ciężar; ; 
prowadzenia gospodarstwa. Nięzą- 
wsze jednak pobyt w ptcwionacie jęs.t. 
wygodny, zwłaszcza dla rodzin zm ate- 
mi dziećmi, a Już zupełnie niedostępny 
dla tych rodzin, którym budżet niepo- 
zwala na ten swego rodzaju luksus. 
Trzeba więo spędzić lato na letnisku. 
Niemało jest w Pclsoe wsi i miejscowo 
ści letniskowych, gdzie doskonale moż 
ua użyć wszystkich rozkoszy lata, są 
jednak pewne okoliczności, które od. 
straszają nasze panie od wyjazdu na 
wieś. Jedną z największych bolączek 
pobytu na wsi jest zawsze kuchnia. N-a 
samo wspomnienie o rozpaleniu kuch­
ni drzewem, o dymieniu i wyczekiwa­
niu, aż sie zrobi dobry „eug“ — gospo­
dynie truchleją. No i słusznie. Stużąca 
dąsa -sic i przeklina, w domu nie można 
siedzieć, bo dym gryzie i dusi, dzieci 
głodne płaczą, mąż ehodzj ze „spu- 
szczonym nosem" — słowem istne 
piekło.

Nb szczpśoie od piekła „niedaleko do
raju. :

Je s t nim bartizo prosty sprzęt, k to  
ry  każdy- Z: łatwością, bo w każdym skle 
pie: żelaznym i z naczyniami kucheune 
mi może-nabyć i w dodatku za tanie pie 
niądze, a  mianowicie kuchenka spiry . 
tusowa v,Ehnes“,

Dwuoguisaewa kuchenka „Emos'' 
doskonało obsługuje nawet liczną ro­
dziną, zastępując w zupełności normal 
ną kuchnią, z tą przewagą nad nią, że 
nie trzeba ani wyczekiwać, zanim sią 
rozpali. ani nie jest się zależnym od 
tego, że „nie daj Boże", drzewo było 
akurat trochę wilgotne, ani od pory 
dnia czy nocy, wystarczy zupełnie za 
pas spirytusu skażonego, który można 
wszędzie nabyć w dogodnych blaszan- 
kach po 2 i 5 litrów. Kuchenka „Emes 
jest niezastąpionym elementem gospo­
darstwa „letniskowego" i bez niej nie 
wolno poprostu wyruszać na letnisko.

—7—ooo—-—
JEDY N E W YJŚCIE Z KRYZYSU! 

Ogólne przesilenie gospodarcze, kió 
od szeregu lat 'Ogarnęło w szystkie 

aiemal rynk i światowe ,nłe oszrwedzi- 
ló i  naszego k ra ju , pociągając za so­
bą powszechne zubożenie ludności, w w 
związku r, tern ograniczenie produkcji 
i wzrost bezrobocia, Zwłaszcza icn  o- 
s ta tn ł objaw  jest szczególnie głośny, je  
inakże  w dużej m ierze leży w naszej 
mocy zapobiec dalszemu rozszerzaniu 

• sic te j klęski, ja k ą  dla gospodarstw a 
narodowego stanow i b rak  pracy.^ Gdy 
by bowiem wszyscy zdecydowanie 1 
oez w y ją tku  postanow ili stosować za­
sadę kupow ania jedynie wyTobów po 
chodzenia krajow ego, to  autom atycz­
nie m usiałby sie zaznaczyć wzrost za­
trudn ien ia  w naszych w ytw órniach k ra  
jowych. co n iew ątpliw ie dałoby praco 
szerszym rzęs* om bezrobotnych, k tó ­
rzy z kolei również sta liby  się konsu­
mentam i, powodująe temsamem da l­
sze ożywienie życia gospodarczego.

Znane te  p raw d y  godzi sie przypom ­
nieć obecnie, gdy m am y sposobność na  
IV  T a rg ach  K atow ickich! do 8 czerw­
ca 19331 obejrzeć w spaniałą  rew ie wzo 
rów naszej produkcji i przekonać się 
naocznie, że w yroby nasze m otylku w 
niczem nie ustępu ją  zagranicznym , a- 
le n iejednokrotnie sto ją  na w y/.eym  
poziomie co do jakości, b ijąc  je  ponad­
to niższą ceną. To też n i k t ^ n i e  powi
nien p o m i n ą ć  te j sposobności bliższego 
zapoznania się z produkcją rodzim ą, co 
na jła tw ie j i n a jtan ie j da sm usaateez 
nić przez organizow anie masowych wy 
cieszek na T a rg i związków, organiza- 
41 gospodarczych i  społecznych, ora 

młodzieży. W ie lk ic h  Inform acji w 
tym  względzie udziela zarząd la rgow  

. Katow ickich n a  terenach  wystawo- 
wych orzy parku  Kościuszki (tek sl i 
18 -  €8).

Dr. F  lekarz praktyczny.

i'rUi.

H t l i >
- \ X  •• .v'ciffil

Sier ża nt a wans o wał sam  ego siebie na porucznika.
Nikt 7. tych, którzy znali' Mnrju z łatwością pewna dokuczliwa a po- 

szą Ijjsęolcs, .sumieniiego sierżanta wszechna choroba, zwana .......
niiiku stącioncwuncgo w Wersalu, , , miłością.
nie mógłby przypuścić, że ten dziel Lascoles stanął przed sącem,. o-
ny i łubiany przez przełożonych i . skarżony o bezprawne noszenie mun 
kolegów żołnierz; sthnie kiedyś iW.. durui porucznika _ 
charakterze oskarżonego przed są- By poznać całą tę awanturę w
dem wojskowym- gruncie rzeczy semową, należy cof-

A jednak. Czego nie mogły do- nąć się do pewnego wiosennego po­
konać żadne pokusy, tego dokonała południa, kiedy to na szosie, wiodą

Echa tragiczna śmierci krakowianina
pod tramwajem w Sosnowcu
Spraw a tragicznego wypadku, 

jaki miał ndeisee 12 grudnia ub. r. 
naorzeciw gmachu kasy chorych 
przy uh 3 maja w Sosnowcu, by ła 
wczoraj przedmrotern rozpatryw a­
nia : prż&t sosnówieckl sąd okrfśjn- 
wy. .

18-letni Józef T erka Z - Krakowa 
przechodząc przez tory tram w aje  
w pobliżu kasych chorych, wpadł 
pod pędzący od' strony Pogoni tram 
w aj i poniósł śmierć na miejscu. 
Zwłoki nieszczęśliwego wieczóre
były jeszcze około 30 metrów.

W strząsający ten wypadek, wy 
wołał wśród miejscowego społeczea

stwa zrozumiało poruszenie ter:^ 
bardziej, że prowadzący tram w aj 
motorniczy Antoni Grżeł (Będzin, 
Wąska 9); nie dawał jakoby sygna­
łów i nie starał się zatrzymać pędzą 
cyóii Wóżów: Z miejsca też motorni­
czego zawieszono w praćy.

Orzeł odpowiadał przed sądem 
za spowodowanie śmierci ś. p. t o r ­
by przez niezachowanie ostrożno-> -i, 
przewidzianych specjalną ■ ustawą. 
Po zbadaniu naocznych świadków 
tragicznego wypadku, okazało się 
jednakże, że Torba postradał życie 
z własnej winy.

W yrok zapadł uniewinniający.

Po śmierci zagra... czaszka Jorika
Wzruszający testament teatralnego

dozorcy.
Miłość do teatru to choroba, któ­

rą zarażeni są nietylko aktorzy, ale 
każdy choćby najniższy funkcjona 
rjusz, mający % teatrem jakikolwiek 
związek.

Znańe są iiistorje o suflerach, 
którzy ckłe życie marzyli o tem, by 
raz zagrać na scenie.

W teatrze filadelfijskim  przez 
długie lata dozorcą teatralnym był 
James Reed.

Przed paroma dniami, 'staruszek 
umarł.

Pozostawił, testiunent, tyczący  
się jedynej rzeczy, którą posiadał: 
swego ciaia... ' ' '

„Natychmiast po mojej śinierąi, 
proszę odrąbać głowę moją od korna 
su. Ciało pochowajcie. Głowę oddaj 
cie do preparatu anatomiczn ego. 
Gdy pozostanie goła czaszka, oddaj 
cie "ją dyrekcji teatru, któremu słu­
żyłem. Pragnąłbym ,aby przy wyko 
nywaniu sceny na cmentarzu w 
„Hamlecie", czaszka moja gniła ro­
lę czaszki „biednego Jorika".

cej z W ersalu do Paryża dwu żan­
darmów odbywało beztroską Prze­
chadzkę. W >-rv oyiul ufiś. a i i-
darm i ci spotkali idącego im naprze 
ciw jakiegoś porucznika, wiodącego 
pod rękę pewną .

młoda damą.
Na piersi porucznika widniały 

tak  znakomite odznaczenia wojenno 
że zwróciło to uwagę żandarmów.

— Patrz, — powiedział jeden do 
drugiego taki młody a takie ma
medale.

Ale w tejże chwili pod-/i w żan­
darmów zmieni się w* zdumienie, 
gdyż dzielny porucznik im widok 
żandarmów puścił się pędem w 
krzaki, zostawiając towarzyszkę sa , 
mą na drodze. *

Tegoż wieczora żandarmi z d a li, 
raport o dziwnem spotkaniu- ą  .pa. 
zajutrz bez trudu ustą lłU .k im .by l
„porucznik1*. ...., ,

- Okazało się, że byl to sierżant 
M arjusz ■ Lascoles, ■ a  -• dama- była je­
go narzeczoną i co dziwniejsza, cor 
ką miejscowego burmistrza Berinon
da. - - - •Nieszczęśliwy sierżant, mający 
manję wielkości, że jest poruczni­
kiem, stanął przed sądem. Tu, ™ 
łzami wyznał, że wszystkiemu 

zawinił,a.~ miłość -
Opoiwadał, że zakochał się w 

pannie Bremond jeszcze, gdy bvl 
prostym żote;erzern ale owiec 
nie chciał słyszeć o tem, by oduac 
córkę żołnierzowi. Wobec tego po 
upływie Toku ziawił s i ę  znowu w 
domu Bremondów. tym  razem w 
mundurze porucznika i oświadczył, 
że ukończył szkole oficerską i awan
sowal. ,■ ■ , .

Żałował, zresztą,. ,szczękę w ^ o  
postępku i gotów', by i ryyzec 
teraz nawet panny, gpyoy,Ayttfofnii,:i 

w ybaczono  w  u je ą o ; , t
Za wstawienrictwgm syefa n iw .  

czesnego ..porucznika który w vend 
n,„  kWpałl.w.r—  l f 1;''
m yślnego młodzieńca umewioMono

Czv uniewinni go także i) a r ,f-e, o

SPORT
s WYCHOWAMiE FS2YCZNE

na? Czy wzruszy ją  poświecenie no-
m y s l o w i w n  -v t u  u i s t i

i

TFA SHANGHAI
Herbata, kawa, kakao i czekolada 
skład główny: Warszawa. Elek.

toralna 28 tel. 728-95. 
świóżo zbiory i wysoka jakość. 
Artykuły nasze są rozpowszech­

nione w całej Polsce.
D la h n rta  — duży rab a t.

Z SEK C JI MOTOCYKLOWEJ S IS  
„UNJA“ W SOSNOWCU.

Sekcja motocyklowa wyjeżdża zbjo 
rowo do Mysłowic na wyścigi, motocy 
kiowe, które odbędą sią w dniu 5 b. m.

Odjazd nastąpi o ^odz. 13. m.. 30 ze 
stadjonu STS. ,-UNJA“ w Sosnowcu. 
PRZED MECZEM UNJ  A—SOLV A Y.

STS. „Unja“ podaje do wiadomości, 
że dla uprzystępnienia członkom t-wa 
wyjazdu do Grodźca ua zawody z K.S. 
...Solvay" w dniu 4 1 n. uruchomiono 
bądą specjalne samochody, które odja 
dą ze stadionu przy ul. Aleja w niedzie 
le o godz. 13.30, 15 i 15.30.
SEKCJA TENISOW A „MĄK A151".

Zapisy do nowoutworzonej sekcji te 
nisowej „Makabi" w -Sosnowcu przyj 
mu je i łnformacyj udziela sckretarjat 
towarzystwa.

O MISTRZOSTWO KU  B.
Dziś o godz. 16.80 ną stadjonie 

„Unji“ w So-snowcu „Świt“ grać bo­
dzie z „Arją“ o mistrzostwo kl. B 
UDZIAŁ NAWROTA W REPREZEN 

TACJI PIŁK A R SK IEJ,
P rasa komentując zestawienie dru­

żyny reprezentacyjnej na zawody pil 
karskie Polska — Belgią, które sią od 
bądą w dniu 4 bm. w W arszawie a ta  
kuje kapitana związkowego; p. Kałużą 
za to, że wstawił do drużyny Nawrota 
zawodnika zdyskwalifikowanego przez
k lub  L e g ie  na dwa lata za pobicie Zie

j v- -u' : jJ-0 ‘lOhl'

miana, również zawodnika i-A gji. 1*. Z.
P. N. tłumaczy, że kapitan związkowy 
był w prawie zaliczyć N aw rota 'do  re ­
prezentacji, s ta tu t PZPN. wyraźnie 
przewiduje użycie w reprezentacji za 
wodników zdyskwalifikowanych. Nie 
jest to pierwszy wypadek, iż kapitano 
wie związkowi z tego praw a . korzy­
stali.

K ara nałożona przez Legję podana 
była tylko do wiadomości prasy, nato 
m iast nie była / przesłana oficjalnie 
władzom sportowym do wiadomości. 
W  tym stanie rzx-ezy kara może być w 
każdej chwili przez klub zniesiona. 
PZPN. nie miał zasadniczo podstaw do 
powiększania kary  nałożonej na Na­
wrota przez Legje. przez wyGiihinowa 
nie go z listy  kandydatów do repre­
zentacji, skoro W K. S. Logja sam sie 
o to nie stara  i i ukaranie Nawrota u . 
waża za swą wewnętrzną sprawą.

Nie ulega wątpliwości, iż decydują 
cym momentom zaliczenia Nawrota do 
reprezentacji był fakt, iż Nawrot nale­
żał dotychczas zawsze do najofiarniej­
szych i najlepszych zawodników wy­
branej jedenastki Polski, jako gracz 
reprezentacji traktow a! zawsze, swą ro 
le b. poważnie,. o zachowanie jogo na 
wszystkich zawodach reprczenacyj- 
nycli, w jakich brał dotychczas udział, 
nie dawało nigdy podstaw do krytyki.

Argumentów tych jest liczbowo wi*

BEZ PASZPORTÓW 
Z A G R A N I C Z N Y C H  I WI Z 

L E T N IE  W Y C I E C Z K I
M O R S K  I E

Angtji, Szkocji, Irlandji, Francji, Baigji, 
Hofandji, Oanji, Norwegji i Szwecji 

w iipco i ł ie rp n iu  1933 roku. 
CENY 311ETÓW OD 100 ZC 

Informacje i iprzerfat biletów w biurach
l I N J l  G D Y N I  A- AMERYKA

w W arszaw io-M arszatkow skalló 
w G d y n i - u l .  W a iz y n g to n o  
w e L w ow ie  -  ul. N o  u to n ie  2 
w K r a k o w i e - o t  L u b i c z  3 
w Rzeszowie-ul. Grottgera 1004 

o raz w biurach podróży

PRACUJ ESZ N A  L Ą D Z I E -  
ODPOCZYW AJ NA MORZU

WŁ0S0W wC*ie'
—  ły s ien ie  u s u w a  —  

Es«nda GHIHUVQ-CHMIELOWA 
„ M y d ł o  GH1H0W0-CHMIELOWE4'

z  K o g u tk ie m . 
S prxedain  ap tek i, sk ład y  ap tecxne

le; podciągnąć je można pod ogólną 
nazwą „racji stanu P. Z. P. N .u  • 'Tń- 
kościowo, niestety, nie przemawiają 
nam  one do przekouania.
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KRYZYS W HOLLYWOOD. PIKI>«HZYMI W CUDOWNEJ GROCIE W LOURDES.

Stolica - przemysłu f-itmowęi;o Hollywood^ przechodzi ostry kry­
zys. Wiole wytworni zaniknęło swe podwoje nie mogąc wydołań trud 
jłościom finansowym. ..

Na ilustracja centrum ame»,y kańskiego miasta filmowego.

EKSPLOZJA W FABRYCE SAMOCHODÓW.

fe l l l

im

.

W fabryce samochodów w Villaneourt we Francji wybuchł ko­
cioł pąrowy. 78 rouutników odiiió.d,y szereg obrażeń.

SZKOŁA HANDLOWA KĘSKA iZEtSHA
ze specjalną k lasą  IV . tą o kie ru n i u adm in istracyjno sam orządow ym  

Sd’OW A RŻY S T E N IA 1 KUPCGW  PO LSK IC H  W  K IE LC A CH  
przyjm uje codziennie od godz 10 do 14 do dnia 17 czerwca b. r. zapis kandy- 
da.ek i kandydatów  do klasy I-ej na rok szkolny 1933/34.

W A R U N K I PR ZY JĘC IA  
1, Świadectwo ukończenia 7 mio k lasow ej szkoły powszechnej lub 3_eh 

klas gim nazjum  TI. W iek od 18 do lii l a t  III. Złożenie egzam inu wstępnego, 
który odbędzie się w dniach 19 i 20 czerwca b. r. W iadom ości szczegóło­
wych w sprawi* zapisów i egzam inu w stępnego udziela kaneelarja szkoły  
(ul. M. Kopernika A gm ach w lasuy).

R ów nocześnie przyjm uje się zapisy do k lasy  IV -ej do której liczba- kan 
dydatów  jest ograniczoną. W miarą' w olnych m iejsc m ogą być przyjęci rów  
nież uczniowi© szkół średnich ogólno - kształcących, posiadający przynaj­
m niej św iadectw o ukońezemn 6 ein klas.

Absolwenci szkół bnmPowy-Ti 3-ch i 4-ro letn ich  w państw owej służ­
bie cyw ilnej m ają uprawnienia równoznaczne z upraw nieniam i absolw entów  
szkół średnich ogólno - kształcących i:  j, upraw nienia TT ei kategorii Śwon 
dfictwo ukończenia k lasy  IV  ej pod w;z-dedem praw wr służb; ę .wojskowej 
Test równoznaczne z m atura s-iinnazjebią, zaś w służbie cyw ilnej Taje pier­
w szeństwo do objęcia stanow isk TT-ej tV etrorji.

Rzkoiła otrzyńin ie zwrot ónlut za'dzWT Pracówników państw owych i 
sam orządowych. Pd« niez.-iineżnrch a ząsłuc-ujacr-c?1 w zg h d y  uezoiów
przyznaw ane eą daleko idące u lg i w orłataeh  szkolnych.

D Y R E K C JA  SZKOŁY.

1 )7  4ww%
KFNO

i. ... dawniei 
ino-Teat? ..UdziafewY

Torn M śm
w  s w o i m  nailei>szvni filmie d ź w i ę k o w y m

S en sa cy jn e  sa o n o w y  dram at

^ad/jroijr<om K om ed ia  i iV!?<»dniK

xs*s cuu^wm'1 grwcy w  iiOtsrdcfc-; pray byw ają piei& i^yim  ** • IM tszą
F am  u; błagań o uzdrow ienie. N a ilu stracji w idzim y grotę ty Lourdes figurę  
M atki Bożoj, Na lew o w iszą szczudła cudownie uzdrow ionych. Przed grotą  
tłu m y  w iernych.

EDEN

Od środy 31 m aja rb. najw iększe arcydzieło film ow e 1933 r.
F ilm  rew elacja!

Bezkonkurencyjny m istrz m aski, jed y n y  następca Lyon  
Chaney, B orys K arloff, jako

SOTNuWiEC 
DębiióśKa 4 

te!. 10-95.

K in a - T a a t r

N adprogram ; M akabjada w Z kopanens.

D Z IŚ :W IE L K I FILM

N A G A N A  - * > !
z piękną Polką TALĄ BIR E L L , która zaćm iła G RETĘ GAR  
B o i MARLENIE D IET R IC H  bije re' crdy powod' en la  na 
ekranach W arszaw y, Lwowa, W ilna, Torunia, Lublina, Gru­
dziądza. T ragcdja nieszczęśliw ych  ehoryeh na śp iąo  kę afry  
kańską, w skutek ukąszenia przez m uehę T s e  „ T s e . --------

1 NA DPR O G R A M : „W ypraw a do b ieguna południowego"

iLiGBiME OGŁOSZENIA

POSADY i PRAGĘ

PO TR Z EBN A  zaraz fachowa res aura  
cyjn a  bufetowa. W iadom ość; „Expres“ 
Dąbrowa-

L O K A L E

POKÓJ elegancko um eblow any  
w ynajęcia. 9 M aja 1 m. 7.

do

w&w  i Nią; 
SlAh Z&PAL Y 
S W Ę 9 (  t  N 1 E 
o u A

K U P N O  I SPRZEDAŻ

i ł O Z O d c N
pod róże oraz nawozy ogrodowe s»tucz 
i.o Chorzowska m ieszanką polecą Skład  
A p ećzny M. Jag ie łłow icz, Sosnowice.
3 Maja 7. __ _
SPR Z E D A M  rzeźnicze m aszyny, mję- 
szałka do kręcenia m ięsa, polow anie, 
fuzję, w iolonczelę. Sośhow iec, M ości. 
ck iego 8. M asiorkiewicz. ‘
P IL A  taśm ow ą do sprzedania, m ożna  
rżnąć rćezńj.© ’ ;nr.>nbtnr V  S ^ -sk o -  
wej; Ju rk iew icz S tan isław  K ow al.__ 
LAD w yborow y do sprzedania anio. 
N arutow icza 114. ta m ż e .pokój- ż kuchnią i 
do -prW.ńą W tą, zap łata  zgórv  
SiDTfłCYTfL „Śijsa": lub -A rieł 250 ćtm : 
ąnrżędanr rde drogo.' D ąbrow a, Hobie- 
Śk.hpm 10 Olszewski. ■
SYY ZK Lą m  .Sinc-eru zł. GOr
ITl.ico Lwowską B lok 6 m. 4. ;

i & m m '
w Sosnowcu. Dsitrwicza IS. tel. 11;* po_- 
lrea drzeWo britlowłane i stolarskie. -

 Zgubione dokum enty
® |io 4 grosze za I wyraz.

ZG UBIŁEM  portfel zaw ierający książ 
kę wojskową, wydaną przez P. K IJ. 
Zaw iercie, w yciąg z k siąg  ludności z 
gm iny K oziegłow y i kilfca fotografii. 
Ł askaw y znalazca zechce zwrócić za 
w ynagrodzeniem  Koczorowski Jan. Ko
złogłow y. P orajska 15.__  _ - ■
M A J B R O N ISŁ A W  z P ilicy  rocznik  
iSS®, zgnh;ł książkę kasy chorych, w y­
daną w. Olkuszu.

R óż

O STRZEŻENIE O strzegam  że za d łu g i
zaciągi,jęto przez m o ją  ' żonę  Leokadię 
z W tosowiczów nie odprtw.iadom > "pła 
eić takow ych nie będę. Józef M orgnla, 

tffeshowiee,’’ P śżeuna 4. "

W ydawca: 11 obita, Monsiurska. Druk. E xu res Z «glóbia“ łśosnow ioe, ToaH ajŁ.t 1. te). 4-94 R edaktor odp-t J ó z e f  OskM sbl-
. b t S ' i r . . \ 9 ? 7  I . I . b i N H .! ';  ;y ,  i W r - . J D N -. ;


